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SPRAWA FIRNY
Jest /daje się publiczną ta jem n i­

cą, że jedną z najw iększych przesz­
kód, jak ie  spotkała na swej drodze 
akcja zjednoczenia narodowego gło­
szona przez pułkownika Koca, była 
sprawa firm y.

Jaikto —  m ów ią c i i  owi, z p raw a 
i z lewa— lo pu łkow n ik  Koc clice nam 
narzucić swoją firm ę? Niedoczekanie! 
Nie pozwolim y 1 M y  też przecież clicie 
INnry zjednoczenia narodowego! M y 
dawno głosiliśm y te same lasla! To 
jest nasz pom ysł!

Po lityka , jako sztuka, .służąca w 
założeniu swym  dobru publicznemu, 
nie zna patentowania wynalazków , 
to już trudno i i  tym  trzeba się pogo­
dzić. Mogą na tym  ucierpieć czyjeś 
am bicje autorskie, ale gdzie c srpią 
am bicje jednostek, taim zawsze społe­
czeństwo zyskuje P raw d a  ta mus., wy 
starczyć za pocieszenie am bitnym  au ­
torom pomysłów, o ile chcą oni być 
dobrym i obywatelam i k ra ju , bo prze­
cież niże można zwalczać rc-alizaej1 do 
t ry c h  pom ysłów tylko  dlatego, żc je 
realizuje nie autor

Gdyby in ic ja to r i realizator zjed 
troczenia spadł na ziemię polską z 
księżyca, m ia łby przed sobą ła tw ie j­
sze zadanie do spełnienia od pu łkow ­
nika Koca. bo by łby  człow iekiem  bez 
firm y. Xo ! ale podróży na księżyc 
chyba od nikogo wym agać nie może­
my.

Stąd wniosek, że firm a nic pouin 
na stanowić przeszkody, żc spór o fir 
mę, uprzedzenia do firm y  i temu po- 

"dohne nieistotne trudności należy 
przezwyciężyć, o ile się chce nap raw ­
dę dokonać czegoś poważniepzego.

Z różnych znaków na niebie i zie 
mi, już po ogłoszeniu deklaracji przez 
nid ko w n ika Koca można było wv- 
wnit^lkowae, że dla wielkości P o la ­
ków sprawTa firm y  nie jest sprawą 
i ajważniejszą że przezwyciężą oni u- 
przedzenia i am bicje, aby wziąć n- 
d/iął czynny w akcji zjednoczenio­
wej.

Takie stanowisko, nastaw ienie, 
nr.oże jeszcze nieujawnione, ale d a ją ­
ce się w yczuwać u większości musia- 
!v  razić mniejszość, w am bicjach nie­
pohamowaną, rządzącą się prywatą, 
p nie patriotyzm em .

Siąd  pod wpływom  deklaracji w 
v chi n,; runów uniach, zwłaszcza u 
tych. w k tó rych  w iększolć sk łan ia ła 
się ku  Mainowisku pozytywnem u \vo- 
hec deklaracji, m usia ły  powstać dość 
eilne tendencje odśrodkowe, osłabia­
jące wewnętrzną spoistość i dyscy-pli- 
nę M ogły njaw ić się nawet próby a- 
nr rchizowam a, próby intryg, 
do rozbicia, unicestw ienia akcji zjod 
noezeniowe j.

Czy tak było ? Nie spieram y się o 
to. N iech czytelnik sam sądzą, ale ua 
pewno mogło hvć!

M inęło k ilk a  miesięcy.
Ąż tu raptem przychodzi zamach 

na pułkow n ika Koca. I5aniba % mecha 
ni/mem zegarów mu. Cza była obliczo 
na na to, żeby spowodować śm ierć 
Szefa Obozu '/jednoczenia Narodo­
wego, cz, jy tk *  miała w yw ołać gro­
zę w społeczeństwie przez sam fakt 
jej w yl)iicliu  wewnątrz w illi w M a­
łych  Św idrach, czy w pobliżu w illi?  
N ewiadomo! W  ogóle nic praw ie je ­
szcze n>e wi.idomo o w vnikach śledz­
twa. Co do każdego szczegółu w ybu­
chu pole do popisu dla dom ydów  —  
otwarte. , >

A prasa t\ mczasean w ałku je  wciąż 
tylko jeden lemat. Snu je domysły ro

do politycznego środowiska, z k tó re­
go wyszedł zamachowiec. Po w ie ­
dzieć: „snuje dom ysły '1, to mało. Z 
głosów prasy, jak ie  przytaczaliśm y 
wczoraj i jak ie  dziś przytaczam y na 
tizeciej stronie, w yn ika, że organy ró 
żmych ugrupowań politycznych, w y ­
przedzają śledztwo całkiem  popro- 
slu i zwyczajnie rzucając podejrze­
nia na siebie nawzajem T y  jesteś w i 
nienl Nie, ty jesteś w inien! Aż p rzy­
kro c/ylać.

N azw sk o  .zamachowca, jeśli nie 
jest już znane władzom, jak  io niektó 
re organy podawały, to w  każdy m ra ­
zie wcześniej, czy później, będzie 
znane.

Sym p alje  polityczne zamachowca 
h i, nąpewno zostaną ustalone. Poco 
się przedwcześnie denerwować?

P ia l iś m y  o 1} m, żc środowisko, 
które wydało zamachowca, powinno 
hyć zmiecione z powierzchni polskiej 
rzeczywistości. N iew ą lp liw ic i Me ści 
śle tylko lo środowisko. Po jęcia  śro­
dowiska nie można tu zbytnio rozsze­
rzać. N ie wolno, aż tak pesym istycz­
nie patrzeć na nasze życie polilyczne, 
aby przy-puszczać, że w Polsce istnie­
ją  w ie lk ie stronniclwTa, złożone z ter- 
ro iystów . Terro ryści to raczej peryfe ­
rie stronnictw, grupy amarchiżujące, 
wyzute z poczucia dyscyp liny p a r ty j­
nej, kom prom itujące poważne i legal­
ne partie. Tym  grupom wojnę aż do 
wytępienia p o w r e n  wypoyyiedzieć 
nie tylko rząd, ale przede wszystkim  
pa ilie , chcące uniknąć kompromita-
pji-

Sprayya firm y pod koniec tych na­
szych rozważań, jak  wict/imy. znowu 
w yp ływ a  na plan pierwszy. Tym  ra ­
zem yy in ych  zupełnie okolicznoś­
ciach. Ci sami ludzie, którzy przeciw- 
fcc akcji zjednoczeniowej podnoszą 
argument firm y i lym  argumentom 
woju ją, gdy chod/i n zamach na płk. 
Koca, odwrotnie obaw iają się, żeby 
im  samym len argument najm ocniej 
nie zaszkodził, gdy się okaże, że za­
m achowiec był sym patyk iem  ich 
stronnictwa. Pó k i śled/łwo trwa mo­
żna się tak czy inaczej bronić od lupo 
tez, ale później, jeżeli nie daj Boże hi 
p< !ezv się potwierdzą, co wtedy bę­
dzie?

C ały  ten yyypndck z zamachem sta 
rrowi dobrą nauczkę. W  dziedzinie tak

żywej, tak wartko p łynącej, jak  poli­
tyka, gdzie trzeba wzrokiem  odrazu 
obejmoyyać w ielkie horyzonty, nie 
można zbyt w ie lk ie j uwagi przywią- 
z>y\ać do zagadnień dalszych katego 
ryj. bo się przez to traci z oczu zagad 
hienie pierwszoplanowe I  trzeba nie 
tuZ poświęcać daleko większe i droż­
sze rzeczy niż firm a, niż am bicja, niż 
prawo autorskie.

-Zamach na płk. Koca może się też 
okazać w końcu ty m przysłowioyyym 
złem, które na dobro wychodzi, o i ’e 
nauczy pewnych ludzi ofiar i zaszcze 
p; yv ich um ysłach nieco szerszych 
m yśli. Aladry Po lak  po szkodzie prze­
stanie się boczyć na czyjąś firm ę, gdy 
nr. jego w łasną padnie yyyraźna pla- 
m a- P io tr  Lem iesz.

Posiedzenie sejmu w sprawie wawelskiej

Zdjęcie przedstawia Pana Marszalka Sml g iego Rydza, opuszczającego w Towa­
rzystwie pana premiera gen. Slawo,a Sk ładowskiego gmach Se mu, po ukończe­

niu posiedzenia sesj‘i nadzwyczahiej.

W YCO FU JĄ  51 f.
SZANGHAJ (Pat). Wojska japońskie 

rozlokowane w pobliżu Lukuczho Tozpo 
częly wycofywać się dzisiaj o godz. 5 
rano (czas miejscowy). Ruch na lir.ii P e ­
kin —  Hankau który uległ przerwie od 
dwuch tygodni ,ma bvć wkrótce przywró 
eony.

Tor kolejowy uszkodzony pod Luku- 
czlao Jest pośpiesznie naprawiany,

ZARYSO W UJE SIĘ  M OŻLIW OŚĆ 
POROZUMIENIA

TOKIO (Pat). Agencja Domel komuni 
kuje: Sytuacja w Chinach północnych 
zdradza tendencję do poprawy n,» skutek 
ewakuowania ubiegłe) nocy przez woj 
ska chińskie miejscowości Lukucziao i Pa 
paoszan.

W  kołach zbliżonych do rządu japoń 
skiego oiwiadezreą, że nie ma żadnego 
powodu, dla kłnrego rząd nankiński, któ 
ry dotychczas uzn.it wszystkie ważnteisze 
układy natury lokalnej, zawarte z Japo 
nią przez radę poetyczną prowinc<« Ho 
pel ( Czahar, -— fl,3l obecnie odmówić 
zaaprobowania układu.

DALSZE ODPRĘŻENIE.

TOXIO (Pat). Agencja Domei komuni 
kuje: Wobec stopniowego wykonywania 
warunków lokalnego układu przez wła­
dze chińskie, syluacty w Chinach północ 
nych, wedle doniesień z Pekinu, uległa 
dalszemu odprężeniu. Jednak japońskie 
władze wojskowe w Chinach północnych 
z niesłabnącą czujnością pilnują wykona 
"ta układu przez chińskie władze wojsko 
we.

W YCZEKUJĄ.
TOKIO (Pal). Z Nankinu donoszą, że 

na wczorajszym posiedzeniu rady wojen 
ne] pod przewodnictwem marsz. Czang 
Kai Szeka postanowiono po dłuższej dy 
skusjl zachować stanowisko wyczekujące 
wobec porozumienia, zawartego przez 
sztaby wojsk japońskich i chińskich w 
północnych Chinach.

W OBEC ODPRĘŻENIA.

SZANGHAJ (Pat). Jak donoszą z Tien- 
Isinu, wobec naprężonej sytuacji tysiące 
Chińczyków zaczęły naoływać do fran­
cuskiej i  anielskiej koncesji, gdzie ceny 
w hotelach wzrosły w niebywały sposób. 
Wszystkie pociągi z Pekinu są przepel 
nłone uciekinierami Dotychczas ani w 
koncesji, brytyjskie) francuskiej, ani włos 
kle) nie wydano jednakże żadnych spec 
jalnych zarządzeń. Wygląd miasta jest zu 
pełnie normalny.

PRZEGOTOW ANIA.

TOKIO (Pat) Agencja Domei donosi:

Wiadomości nadchodzące z Nankinu, 
Hankau i Szanghaju świadczą o gorącz 
kowych przygotowaniach Chińczyków do 
akcji zbrojnej.

W  Nanklnie I Szanghaju wproy adzo 
no sądy potowe. Do Tientsinu przybyło 
siedem ciężkich samolotów bombowych 
oraz dwanaście dział przeciwlotniczych 
z Nankinu, W  m Tajnan, stolicy tw. Szun 
si zsiożono bazę lotniczą dla chińskich 
samolo ów wojskowych. Dwie ciężkie dy 
wizje wojsk nankińsklch przybyły do pro 
wincji Szansi. Chińczycy zamieszkali w 
dzielnicy międzynarodowej Szanghaju o 
głosili bojkot towarów japońskich.

* OSTRE PO GO TOW IE

TOKIO (Pat). Aaencja Domei donosi 
z Feng Tai, że tandetszy oddział iaooń 
sk: znaiduie s'e w stanie os*reqo poaoto 
wia z powodu z.Vęe>a w dniu wczoraj­
szym m. Huina Tsun nrrez o-!-<»iał eMń 
jWj^l 29 armii w s il" 100(1 iołrsle-zv z 16 
dz!atyml i 40 karabinami maszynowymi.

Sytuacja ogólna
TOKIO (Pat), Sytuację w sprawie pół 

nocno • chińskiej określają w tutejszych 
kolach politycznych jak następuje:

Porozumienie, zawarte przez sztab 
wojsk japońskich w Chinach północnych 
z lokalnymi władzami chińskimi (uktad 
z dnia 11 bm. I 19 bm.) oraz wycofanie 
wojsk chińskich z Lukucziao I Papaosza 
nu niewątpliwie wpłynęło łagodząco na 
nastroie. Ostatni układ z 19 bm daj'

A r o l o i c m  £  t ż b l e i f i  u  w e c e r a f f f

Królowa Elżbieta angielska rozmawia z weteranami wojny światowej w czasie po- bytu w Cathays Parków Wabi.

Japończykom satysfakcję, ponieważ pru. 
widuje środki hamujące działalność erga 
mzacyj komunistycznych i przeclwjapon 
skich, rozwijających ożywioną działalność 
w Chinach północnych.

Rząd nankir.skl, ‘wierdzą w japoń­
skich kołach poetycznych, ociąga się z 
zatwierdzeniem porozumie* ia. To sfantwl 
tko nie daje się wytłćn.aezyć, t/m bar 
dziej, Iż rząd nankiński zatwierdzał przed 
tym wszystkie układyr zawierane przei 
♦adę polityczną prowincji Hopei l Cza- 
har i  władzami Japońskim!. Ostatni zał 
układ nie narusza w niczym suwerenności 
terytorialnej Chin, lecz stwarza jedynie 
warunki poks owego współżycia.

To stanowisko rządu nanKińskiegc . 
niewstrzymana koncentracja woisk -nnkiń 
skich na północy stwarza mrtłiwoścl no 
wych załamów w Chinach pó*nocnych

Represł* nr*c»dawf ó w 
on ntrąttru hete?Qwym

PA RYŻ (Pat) Duże zadowolenie i od 
prężenie w nastrojach ludności Paryża 
wywotara w iaaom ość o porozumieniu, o- 
siągniętym w przemyśle hotelarsko —  ga 
st-oncm.czynm Strajk w tym p^em ysty 
nie przybrał wprawdzie cha>akteru straj 
ku powszechnego, tym n.e mniej wywo 
la 1 przykry niepokój, skutkiem incyden­
tów, które się rozgrywały przeważne w 
centrjm  Paryża.

Oficjalne osiągnięcie porozunrem a 
nie kładzie wprawdzie kresu estatniemd 
konfliktowi, ponieważ pracodawcy chcą 
wykorzystać obecne załam anie strajku do 
zadokumentowania swego triumfu i stara 
ją się zas‘osować represje w stosunku do 
uczestników i przywódców strajku.
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na projekt pcmnska 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Warszawce

W A SZ A W A  (Pal). Od dzisiaj „dostęp 
ruona została dla publiczności w jednej 
z sal Muzeum Narodowego wystawa pro 
lełdów nadesłanych na k -ikurs na pro- 
iekt pomnika ku czci Marszalka Piłsud­
skiego w Warszawie.

* iNa konkurs nadesłano 60 proj 
13 jednak odrazu odpadło, jako nieod 
powiadających warunkom. Rozpatrywano 
więc tytko ^7 projektów. W  myśl reguła 
minu wyróżniono 13 projećów, z pośród 
*tórvch miano wybrać do 5-ciu, aby au 
torów ich zaprosić do ściślejszego kon 
kursu. Jury z 13-fu w/róźn:onych wybra 
to 3 projekty i auforowie ich: art. ryeżb 
Henryk Kuna —  przy współpracy arth. 
A. Boni), a-', rzeźb. Jan Szczepkowski 
'przy współpracy aich. J. Sianoieckiego

art rzeźb Marian W n jk  —  (wraz z 
arch. Janem KocTrńskim) zaproszeni zosla 
nę do przepracowania swych pro'ektów 
i. przedstaw'enia -eh sądowi konkursowe 
mu do ostatecznej dGcyzji. Aisforcwie 
d-ec wyróżnionych otrzymają po zf. 1500 
nagrody, która stanowi w pierwszym rzę 
dzie zwrot kosztów łalfycznych autorów. 
Autorowie prac wybranych —  po zł 
10.000

Pierwszy etap konkursu jest skończo­
ny. Obecnie autorowie prac wybianych 
przystępują dcn^opracowania ostateczne 
go swych projektów, na co mają 6 mie 
sięcy czasu.

Art. rzezbiarz H. Kuna w koncepcji 
pomnika, który stoi na wzniesieniu paro 
metrowym, na Móre prowadzą szerokie 
schody, wyszedł z kształtu krzyża niepod 
egfosc:: v» środku na prostym, czworo 

kątnym cokole o wys. ponad 20 m. sto 
8-metrowa postać Marszalka, ga czte­

rech ran onech krzyża —  ok. 10-metro
. wysokcści postacie: żołnierza, uczo­

nego, rolnika i robotnika, u,ęta jakby w 
klamrą czworokątnych kolumn. Dwie Kon 
dygnacje szerokich schodów prowadzą 
w dół do aiei na skarpie, widok ia za 
meczek Ujazdowski —  otwarty. Granice 
terenu przeznaczonego pod pomnik ozna 
czone akcentami zieleni. Uderza wyjątko 
wą pięknością projekt gtowy Marszalka, 
wykonany w gipsie (wielkość potowy na 
turalnej) —  bardz.ej architektonicznemu 
rozwiązaniu bliższa jesl koncepcja art. 
rzeźb. J. Szczepkowskiego, który przede 
wszystkim w połowie alei Marszalka Pił 
sudskiego projektuje bramę —  tuk frium 
falny o potężnej konstrukcji, pokryty pła 
skorzeżbami, poświęcony uczczeniu czy 
nu legionowego. Pomnik Marszalka stoi 
na wznies,eniu, do kfóreao prowedzą 
szerokie schody i ujęty jest w ramę 'użej 
kolumnady. Marszalek stoi w płaszczu 
żołnierskim, Maciejówce, opartv o szab 
lę z nieco pochylona w dó) głową. Na 
bramie zna-duje się d.ugi —  konny pom 
i nic Marszalka, juz w mniejszycji rozmia 
rach.

Art. rzeźb. M Wnuk ustawił 8-mefro 
wa obstać M^rsz-óka na onromnym coko 
te (wraz z podstawą —  22 m) rozszerza 
iącym J ę u dotu, którego Drzednia cześć 
jest zaokrąglona. Na bocznych skrzyd­
łach cokołu —  herby woiewódzfw. Od 
strony alei na skarpie plac obrzeżony 
jest niewysoka kolumnada, o rzadko roz 
stawionych kolumnach. Całość projektu 
pełna surowości i prostoty.

Wśród wyróżnionych projektów rów 
rueż uderzają niejednokrotnie bardzo 
starannie obmyślone i prękne szczeoóly, 
żad"n z n’ch iednak w rozmachu I petni 
koncepcji nie dorównuje proiek*om wy 
branym. Z żalem dodać należy, że po 
zioną ogólny konkursu (noża pracami wy 
rćżmonvpy) jest niewysoki

Nie wiadomo czy podział Palestyny 
dojdzie uo skutku

LONDYN (Pał). Debata palestyńska, 
która toczyła się wczoraj w izbie gmin 
do późnej nocy zakończyła się w sposób 
nieczekiwany. aLbour Pady wycotata 
jwój wniosek natychmiastowego rozważa 
nia raoorłu komisji królewskiej, a rzad 
zrezygnował z domagania się poparcia 
Izby dla za'eceń raportu. Ten nieoczeki 
wany zwrot kompromisowy, który doko 
nal się o północy nastąpił głównie wsku 
tek interwencji Churchilla, który podob 
nie zersztą jak Amery i szereg innych po 
słow konserwatywnych, oświadczył, że 
nie jest w stanie opowiedzieć się obec 
nie za propagowaną przez rząd zasadą 
podziału Palestyny i proponuje wmosek 
kompromisowy, aby minister kolon.i udat 
się do Genewy bez wiążącego pcparcia 
izby, k‘óra zaimie stanowisko doD:ero, 
gdy zalecenia raportu p /rrócą z Gene 
wy.

Lloyd George również popart myśl 
Churchilla i ze swej strony zg'os:ł po 
prawkę kompromisową.

Kemc-omis został przyjęty prawi e je 
dnonlośnie Dr zez całą i-be, iedvnie 3-ch 
postów rad tkalnie niezależne, Labour Par 
ty qłosowato ze wzqledów formalnych 
przeciwko. Izba gmin un kia więc w ten 

| sposób atosowanla nad merytoryczne 
j strona zaleceń raportu, a zwłaszcza nad 

kwestia podhalu Palestyny, które znataz 
to w Izbie Gmin tylu przeciwników, że 
rząd nie chciał zaryzykować ołosowania 
nad swoim pierwotnym wnioskiem. W  ku 
luarach oarlamenki wvraiano po zakcm 
czonei debacie przekonanie. zalecenia 
raportu utearą bardzo radykalnym po 
p-awkcm i że nie wiadomo, czv zasada 
podziatu zostanie w ooóle utrzymana, 
Drzvnaimniei w obecnej' postaci. W  o 
•ach żydowskich w^nik debaty wywołał

In* 7

źarte walKi pad Madrytem
NAYAL Ca ( Piii), kgeneja 

Hayiisn doeosi: im froncie m adryc­
k im  podjęta \rtn» ra j  od rana. z „ ic  
xmniej.1 zona gu aitow uośeui, wziijcm- 
ne natarcia. Nadejście posiłków  pow 
stancom nj| północy od Quijorna, poz 
w o iiło  im na posunięcie się naprzód 
i zajetie  pozyejr, skąd mogą ostrzeli­
wań drogę do do Esco ria lu . Od chw ili 
rozpoczęcia feoiitrofcnzy w y trw ają  za 
cięłc ntarc/ki między piechotą olm 
stron. W o jsk a  rządowe zdają się jeil 
nak un ikać start ia wfęez z. oddziała­
m i legionistów i regularcs i uciekają 
się do obrony przy poinr cy broni au 
tmnatytiw iej. W /ro s ła  również znacz 
nie ro la a rty le rii, k tó re j działalność 
trwa bez przerwy. Piechota i lotn ictwo 
n o s i d / i a i a i ą  -,v ścisłej współ 
pracy.

W o jsk a  rtądr.we natomiast stosują 
«  akejneii sw ych  znaczne ilości ezoł- 
jów . Działanie ich jednak jest ogra 
niezone. gdyż z powirdu szalonego u- 
pafu, panującego wev, nąlrz. czołgów, 
załoga nie może w nieb dłuże j przeby 
nać. L iczn i dezerterzy przekraczają 
w dalszym ciągu Mnie powstańcze.

M ojska rządowe wysadzają w po­
st retrre od dwóch dni mosty i fo rty fi­
kacje między Las  Rosas a Esem ia- 
fetn,

J M  S  V M D I.O  I O W  R Z Ą D O W Y C H  
S T R Ą rO N Y C t l.

RZA M  ł l ’a!;. . I a w ro  FaSeiM *1' do 
nosi l  Sa lam anki, że od chw ili wytm 
cliu w o jny dom owej lo ln ictw o pow- 
skińrze pod nac/elną komendą gen 
,G irda zestrzeliło w okresie od t8 lip- 
ca u-b. r. 285 samolotów rządowych 
S t ia ly  po stronie wojsk gen. F ranco  
wynoszą tylko 3S samolotów.

c r a :: m y d ł a .
L IZ B O N A  (ik il). Z Barce lony do­

noszą, żc panuje tam zupełny bra

Aresztowanie 
kon unistów w Lublinie

W  ostałmch dniach na terenie Lubli­
na władze bezpieczeństwa przystąpiły do 
.ikwidacji kierowniczych jednostek partii 
komunistycznej. 7a działalność wywro­
tową aresztowano kilkanaście osób, zaj­
mujących wybitne stanowisko w partii.

M. in. zostali aresztowani I osadzeni 
«• więzieniu: Janina Bilówna, aplikantka 
adwokacka; Zofia Goldifngerówna. absol 
w antka Uniw. Jagiell.; Aoram Nusman, bu 
shalter Sllberberg Szloma, urzędnik ban 
Sowy Kudliński, b student K. U. L.; 
>eliteln Eljasz, buchalter; Nusyrn Ru- 
sin. subiekt; KorzeniowsKi Mieczysław 
handlowiec I Inni.

mydłu i że boraks sprzedaje  się po 
12 peset za kg. .

H I S Z P A N O M  N I E  WO_.NO DASPO-
\OYVW ?SW O JĄ  G O TO W EJ.
S A L A M \ N K  V (Pat). Rząd narodu 

w y  ogłosił dekrel, zabran ia jący H isz ­
panom. przebyw ającym  za granicą, 
s w o-l) o In ego d y-s-p on o w  an i a k. w o I a m i, 
posiadanym i w bankach kra jowych 
na rachunkach bież.ącvcli. Upoważ­
nienia do dysponowania w przyszłoś­
ci tym i kwotam i będzie w sdnwnł spe 
cjah iy komitet walutowy.

Fran ia sz^rcuie 
ochnfniV(5w do Hisznani?

CASABLANCA (Pat). Zawiną) do Ca 
sablanld rządowy statek francuski „Golo '' 
przybywający z Porl-Eiienne. Statek ten 
wysadził na brzeg w Casablance 210 H’sz

panów, sympatyków rządu w Walencji 
chcących dostać się na terytorium H'sz 
panij rządowej.

Władze francuski© w Dor!— Etienne 
gromadziły tych uciekinierów w barakach 
oczekując odpowiedniej okazji celem 
przesiania ich do Hiszpanii rządowej. W  
Casablance Hiszpanie zostali umieszczę 
ni w barakach i izolowan. od wszelkiej 
styczności z mieiscov'ą ludnością i prze 
kazani konsulatowi hiszpańskiemu, celem 
wysyłki do ojczyzny.

Guatemsla i?zs;?ta 
gen. Franco

( iU A T F M A L A  (Pa t). Prezydent 
państwu Ubico p rzyją ł wczoraj no- 
v, uniianowancgo posła rządu gen.
! >r??vO"> '!>">•-n Riw-w. który
mu \, ręezyl listy uwierzy b lniające.

Frent a trwa wciąż na swym stanowisku
PARY2 (Pat) Agencja Hałasa dono 

si: Stanowisko rządu francuskiego w spra 
w.e bry*yjskiego projektu nieinterv>encji 
nie uległo żadnej zmianie. Rząd trancu 
ski domaga się, aby b> t zachowany po 
rządek dyskusji, ustalony przez projekt

brylyjskf, fo znaczy, aby jako pierwsza 
omawiana by ta sprawa m-ędzynarodowej 
kontroli jako druga —  wycofanie ochot 
ników, jako trzecia wreszcie —  uznania 
obu stron za strony walczące.

Słowacy chcą autonomii
BRA USLAW A (Pat) W  Rozemberku 

pod przewodnictwem ks. Htinki odbyło 
się zebranie postów i senatoiuw slowac 
kiego stronnictwa ludowego. Ks. Hhnka 
zaqajając zebranie przypomniał, że Sto 
wacja przeżywa rok ubileuszowy umowy 
pittsbursk'ej, co winno być dla Słowa­
ków podnietą do podwojenia wys tkow

w kierunku jej zrealizowania. Słowacy 
nigdy i za żadna cenę nie wyrzekną się 
auionomii.

W  związku ze zbliżającymi się wybo 
rami gminnymi uchwalono rozpoczęcie 
energicznej akcji propagandowej celem 
„zwycięslwa słowackiej idei narodowej 
w samorządach w Słowacji".

Newy Dalay Lama
N A N K JN  (Pat). luloj.sza komisja 

mongoKko-tybetu lolk a opublikowała 
I-orfTuiwkat na zasadzie depeszy z m 
Usi.ning (stolica p row incji Tsinhai), 
że 50 lam ów lybetauskicli odnalazło 
U-te wcielenie Dalay-l.am y w posła 
c i młodego chłopca w miejscowości 
Ta crossu Donoszą poza tym, że no­
w i Dalay-I.am a znajduje się już w 
tPodze do Hsiningu.

Powyższa w iadom ość w zbud/.iio 
w ie lk ie  poruszenie w kolach huddyj 
sli' eh, ponieważ na kró lko  przed opu 
bbkowaniem  kom unikatu  o odkryciu 
nowego D alay-Lam y ro/.cszla s ię  po­
głoska. żc głossa moiig-ilnkich lniddy 
siów i długoletni anlag misia Dalay-

PALESTYNA MUSI BYC NIEPODLEGŁA.
JEROZOLIM A (Pat). Palestyński naro 

aowy komitet oorony, iwany również 
stronniciweir Naszasz.bu złożył wczoraj 
obszerne memorandum w. komisarzowi, 
stałe) komisji mandatowe). Lidte Naro 
dow | brytyjskiemu ministrowi kolonij.

Memoriał ten stwierdza, że projekt ko 
rrisji królewskiej jest w założeniu swvm 
nie do przyjęcia dla Arabów. Wszelki 
p d i i ’ Palestyny jest szkodliwy, nato­
miast kra) ten powinien na wzór Iraku 
uzyskać niepodległość.

A ^ f| #  n a  F0*1
W A RSZA W A  (Pat) P minister sprr.w 

wewnętrznych przestał pp. wojewodom o 
raz p. komisarzowi rządu na m. st. W a r­
szawę instrukcję p. ministra spraw wo) 
sitowych do prowadzenia akcji wśród spo 
ieczeństwa na terenie województw na 
rzecz funduszu Obrony Narodowej.

mstruKcja ta ma na celu ujednostajnie 
nie działalności samoistnie utworzonych 
wojewódzkich komitetów FON. I skoor 
dynowania wyników jcF prac.

Jednocześnie p. minister spraw wew 
nętrznych polecił wojewodom, aby w 
sprawach organizacji i działalności na 
*zecz FON. przestrzegana była jak najda 
■ej idąca współpraca władz dminlstracjl 
ogólne) z władzami wojskowymi.

Nfe ma już inzcz\?6w 
z oka?j wizvty K?ro1a II

W A R SZ A W A  (Pat). M m isfcrslwo 
Poczt ‘ Telegrafów  zawiadam ia, iż 
wobec dużej .łości zamóv icń, prze­
wyższającej znacznie nakład bloków 
ze znaczkami pocztowymi, w ydanych 
z okazji pobytu w Polsce królu Rum u 
nii Karo Ja  I I ,  zamyka się z dniem 22
Lin  dalsze zgłoszenia na ich sprze­
daż.

Trudnóici 
w C’echbsłow?c|i

FRAGA (Pdl). Dla usunięcia konflik- 
io.v, będących przyczyną oslatnfego prze 
silenia rządowego postanowiono, że ma 
jące się odbyć W je len i wyoory komunał 
ne, odbywać się będą nie wszędzie jed 
nocześnie, lecz ełepami, ce‘ern odebra­
nia im charakteru poldycineao.

Nożycami przez prasą

Panu tym  
nie do iłwarzy!

P- Stanisław Mackun? icz, k>«dyś w za 
mierzchlej przeszłości współpracował w re 
dr.kcji jednego pisma z p. Kazimierzem Oku- 
liczem, jako jego mlo-dszj olega. Nastąpiło 
rozstanie i stosunki jego z p K. O., jako no 
czelnym redaktorem „Kurjera Wileóskeiin,' u 
lożyty się nie najle.piej. Wilnianie tc czasy 
dobrze pamiętają i czują słuszny żal <k> p- 
Sl. M. za lo, że w owych czasach bardzo czę 
*!*) rozmienia! swój talenl publicystyczny na 
różne nielicujące z jego powagą docinki w 
stosunku do swego kolegi. Ale mniejsza o 
C2asy minione. Nie wracaliby farry pewnie do 
tych smolnych' wspomnień niepotrzebnych 
Uótni, klórc banl/o mocno zaważeły na o- 
slabicniu pozycji spoleczeńslwa wileńskiego 
wtbcc różnych niepożądanych tendencyj 
Warszawy, gdyhy nie lo, żr obecnie p. Cal. 
r.ic może przeboleć poprawnych stosunków 
r.cwcj redakcji K.irjcra z dawnym redaklo- 
rem naczelnym.

Zeslawiając bowi-in ze feebą wszjs-IjvO 10 
co p. Cal. pisze o „Kurjerze Wileńskim", ob­
serwując z jaką uporczywością atakuje nic. 
obecnego p. Oknlicza, klóremu ze względu 
r,a jego obecno slanowisko nic wypada imać 
s-c poles.óki "prasowej, nic możemy powstrzy 
mać się o<i powzięcia przekonania żc wszyst 
ko lo jesl robione wyłącznie po to, aby nas 
~,róroY- z p. 0Vu’icścm. C-vżbv iI.e-vga‘> 
Po co’ W  jakim celo? Nic wiadomo! Nic hę 
dzicmy lego dociekać Wystarczy iertzfó,

Paon Panie Cafie. ‘■l uiowc^o i  tym mc 
,J > twarzy!

P t.eniesr.

F ^ n k  ntfssw  o
d a

W A R SZ A W A  (Pal). Miano Korzystne 
go rzekomo wrażenia, k.Ore' wywarły na 
giełdzie osfatnie zarządzenie łjnan-.-wo 
j .du francuskiego, frank wykazał w dn J  

dzisiejszym dalszy spadek i bardzo po 
ważne fluktuacje.

Wielk ? bu^z? w S?fbH
B IA tO G P O D  (Pat). Burze, połączone 

z ulewnymi aeszezan i zimnem wy rzą- 
cjziły wielkie szkody w środkowe) Sttb li i 
Oosri G rad zniszczył całe zbtory w o- 
kręgu M ilrovlłza.

Na drodze z Valievo do Losnlcy urno 
sfy wezbrane wody belonowy most

3?opiernjcie pierwszą u> 3(.rofu sj pól- 
dzielnię 'Przeciwgruźliczą ru powiecie 

wileńsko-trockim.

Lam ów  tybotańsikicli —  Pa,uczci: La- 
nic uzyskał pozwolenia na wjazd 

do 1 \ betu.

BsfcstfrsHi uocń
PARYŻ (Pal). Z Lyonu donoszą z 

niezwykłej odwadze 19-lelniego ucznia 
szKoly lołniczej Faucorrel, klóry na sku 
tek zepsucia się moforu zmuszony był 
nagle lydować i wolał narazić się na nie 
bezpieczeństwo śmierci przez roztrzaska 
nje swego samolotu o mur, niż wylądo 
wać na dredze, gd.ie mógłby spowodd 
w e ć  śm ie rć  kilku o s o d . Szwnoloł istotnie 
rozbzaskat się o mur, ale pilot na szczęś 
cie ocalał i odniósł tylko lekkie rany.

dalszym ciągu objazdu i wizytacji 
obozc u na le.enio wilenszczyzny -i no- 
wogórdczyzny, harcerze z Amei yki przy­
byli do Slotpców, gdzie byli podejmo­
wani obiadem żołnierskim przez władze
KOP-u.

Tego samego dn.a wycieczka udata 
się na pogranicze bolszewickie do wsi 
Rusakowjcze nad Niemnem, gdzie zwie­
dziła wzorowo urządzone obozy Harcer 
skeh Drużyn Kołe.owych z Nowego Są­
cza Wieczorem przy udziale licznych 
Kumów z pobliskich wiosek oraz gości 
re Stolpców, odbyło się reprezenfacyjne 
ognisko harcerskie z pokazami tańców 
góralskich, w strojach regionalnych, wy­
konanych przei zespoły drużyn harcerek 
I harcerzy z Nowego Sa-za,

Po spędzeniu pierwszej nocy pod na 
ri-ofami pod polskim n.ebem, nazajutrz

rano i  j. dma 21 bm. goście udali się 
autem KOp-u na objazd granicy polsko- 
bolszewickiej. Harcerze z Ameryki z ol­
brzymim zainteresowaniem przeglądali 
się spotykanym po drodze stanicom oiaz 
zdała widocznym kołchozom, wypytując 
o najdrobniejsze szczegóły dotyczące sio 
sunków na pograniczu.

Wycieczka odjechała ze Slotpców. że 
grana pizez reprezentantów władz i spo  
łeczenstwa slolpeckiego oraz orkiestrę 
KOP-u o qodz. 13,25 do Warszawy po- 
c:ągrem Moskwa— Paryż.

Harcerzom z Ameryki w df 
pobycie w Polsce *owarzyszyć będzie ze 
spót reprezemacyjny harcerzy z Nowego 
Sącza.

Należy podkreślić mile i seroeczne 
przyjęcie ze strony KOP

Policjant zastrzelił żonę i rywala
Krwawy dramat małżeński

W  lesie, w poblitu Międzybotowa. 
gmina Żyrardów, rozegrał się wstrząsa­
jący dramat małżeński.

Przed kilku dniami do kier! posterun­
ku w Młędzyoorowie. starszego poste­
runkowego Karola Dyski, przybyła na wa 
kaefe żona Władysława, nauczycielka 
szkoły powszechne) w Żyrardowie.

Między małżonkami oanowały nie­
zwykle zaostrzone stosunki, gdyi Dyska 
podejrzewać zonę o zdradę, lecz tego 
nie mógł je) udowodnić.

Wczoraj późnym wieczorem, D/ska 
zauważy?, że Zora pokryjomu opuściła 
mieszkanie I udała się w kierunku lasu. 
Policjant tknięty przeczuciem, czając się 
za drzewami, uda? się za nią.

W  p. wne) chwili zauważył, że do 
kobiety podszedł posterunkowy z Żyrar­

dowa, Romlanowski. Młoda para zaczęła 
się czulić.

Wówczas uniesiony gniewem Dyska 
dobył rewolweru i oddał kilka strzałów 
w kieiuku żony, zabijając ją na miejscu 
Następnie skierował broń p zc.iwi o jej 
towarzyszowi, posterunkowemu Romlano- 
wskiemu. Romianowiki p a d ł .  Trzy kule 
ułkwity w jego piersiach.

Bezpośrednio po doKonaniu podwój­
nego morderstwa, st. posterunkowy Dyska 
udał się na posterunek w Żyrardowie, 
gdzie oddawszy dyżurującemu przodo­
wnikowi broń, zameldował o zajściu. Po 
licjanla a eszlowano, a na wskazane 
przez niego miejsce wyjechała komisja.

Zwłoki zamordowanych przewieziono 
do Żyrardowa, a zabójcę osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Potworne morderstwo
Ze wsi Mftowidy. cm Dobromyśt w 

pow. bara nowie kim, donoszą o zamordo 
waniu w dniu 20 bm mieszkanki tej wsi 
Tekli Drozd przez poderżnięcie brzytwą 
gardia. Wszczęte przez,,poi,c>ę docnodze

nie ustaliło, iż morderstwa dokonał mąż 
Jej Jakub na K nieporozumień rodzin­
nych. Drozd przyznał się do winy i został 
aresztowany
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Im m  zostanie ujawnione 
nazwbto zamaci jjwcj

Zacytow ane przez nas. wczoraj 
glosy }>rasy, zbliżone dio ON U, doty­
czące do m n iem ań  co do środowiska, 
Z jakiego pochodził sprawca zama­
chu na Szefa Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego, w yw o ła ły  w prasie b. ży­
we echo. „D o b ry  W it:czór“ — „K u r  jer 
C zerw im y" w artyku le  p. t. „Nożyce 
odzywają sic cytu je  podane przez 
nos w rzora j u ryw k i z „W ieczo ru  
Warsz-awskicgo“  i „A B C ” , zaopatru­
jąc je następującym komen larzein: 

„W  łyeh słiwach jest |uż właściwie 
cały obraz i cały nawet mechanizm 
zbrodni. Brzmią one nieledwie jak wy 
znanie I obrona zarazem.

Zanim władze śledcze ujawniły sro 
dowlsko zbrodniarza, panom z „W ie ­
czoru Warszawskiego" i „A B C " wy­
ziera już z kieszeni argument, którym 
może będą szermować już jutro..."
Również „D zienn ik  P o ra n n y " o- 

m awia tę sprawę:
„Na innym miejscu zajęliśmy sie nie 

piawdopodobnym wprost objawem 
„utraty głowy" I panicznego strachu, 
jaki wykazała grupa tak zw. legalnego 
ONR ł „Wieczoru Warszawskiego". 
panowje ci, przerażeni czynem zama­
chowca z Małych Świdrów I groźbą 
odpowiedzialnością przed społeczeń­
stwem tych czynników, które propa­
gują barbarzyńskie, terrorystyczne me 
tody w walce politycznej, wytwa’za|ą- 
ce at ostere anarchii i zbrodni —  „na 
wszelki wypadek ' postanowili „wybie 
lać swvch bliższych I dalszych przy­
jaciół, Uczynili to zaś tak naiwnie, w 
takim popłochu, że aż zmusili opinię 
publiczną ort zastanowienia, do po 
ważnych refleksyj, no i nleprzyjem- 
nych plotek, naszym zdaniem nieuza­
sadnionych. O czym bow.em śv Jadczy 
stracn „Wieczoru Warszawskiego” ! 
Tylko o tym że Ideologowie I „w o­
dze" ONR lak nie są pewni moral­
nych czynów, tyczących członków za­
przyjaźnionej a kiedyś utworzonej 
przez nich organizacji, że wszystkie 
nawet najgorsze wybryki czy zbrodnie 
są golowi uważać za możliwe.

Kompromitacja „Wieczoru W ar­
szawskiego", kłóry przy tym odgrywa 
też ostatnio tajemniczą role propaga­
tora z?rhcrtniei masonerii, |est tak 
wielka, że postanowiło pośpieszyć mu 
na pomoc bratnie „A BC ".
Tego rotd/nin głosami prasy ..A BC 1'

m m Ksm 1 mwmmmmmma

poczuło się do żywego dotknięte. W  
pisanymi /, pasją artyku le  p. t. „ W y ­
czynam i detektywów  /. Czonsoniaka 
zajmie się sąd“  czytam y:

„ A i  dziw bierze, że jeszcze cho­
dzimy na wolności, choć nasj sympa­
tyczni koledzy dziennikarze Już wska­
zują na nas palcem

Udający dziennikarzy panowie z 
„Dobrego Wieczoru" zabawiają się 
w detektywów. Każdemu to wolno, 
pragniemy tylko zauważyć, że wedle 
przepisów Syndykatu Dziennikarzy 
praca dziennikarska musi być zajęciem 
głównym jego członków. Ofiarne wy 
siłki panów z czerwonej prasy robią 
wrażenie, jakby prace śledcze zajmo­
wały ich więcej niż prace dzienni­
karskie.

...By na przyszłość redaktorzy 
„Czerwonego Kuriera" nauczyli się 
trzymać bardziej odpowiednich dla sle 
Die tematów dziś rano wniesiona bę­
dzie przeciw temu pismu skarga do 
sądu".
A więc aż lak... Jakże  reaguje d ru ­

gi / ,,'vhiowajców burzy11,' „W ieczó r 
W  irszuwslki’ ? Kcmtó lego pisma ob­
ciążał jeszcze ponadto zu-zut posta­
w iony przez „Gazetę Po lską", że nie 
zajęło ono w sprawie zamachu zasad­
niczego stanowiska. W  wym ianie 
zdań na ten lem at „Gazeta E o h k a "  
plt ze:

...Twierdzenie, że „Wieczór W ar­
szawski" potępia „zamach, gdyż po­
tępia każdą zbrodnię" jest istotnie 
pierwszą próbą postawienia sprawy na 
płaszczyźnie zasadniczej. Jest (o Jed­
nak próba bardzo wstydliwa, takie 
stwierdzenie niejako mimochodem. 
Powtarzające się w Polsce metody sto­
sowania terroru tą tak liczne, ze wy­
magają one mocnego I zdecydowa­
nego naoiętnowanta i to nie jeden 
raz tylko, nie tylko na marainesle 
ostatniego zamachu. A tego „Wieczór 
Warszawski" je jic ie  nie uczynił.
Nu lo wszystko „W ie cz ó r"  odpo­

wiada artyku lik iem , k tó ry  cytu jem y 
dosłownie:

Zamach na płk. Koca zasługuje na 
jak naiostrzejsze potępienie | to nie­
zależnie od wszelkich względów poli 
tycznych, —  po prostu dlatego, że 
był czynem odrażającym moralnie, 
zwłaszcza jako zamach skryfobó!czy 
W  społeczeństwie moialnie zdrowym,

Regulacja Placu Marszałka Piłsudskiego w Warszawie

/kuj a m y  orygina>r.e i jedyne w 5 woim rodzaju zdjęcie: konne pługi zao- 
/ują plac Mrrszałka Piłsudskiego w War szawie w związku z podjętą przez Zarząd 

ejs i regulacją tego Placu i przysfo-o waniem go do potrzeb urbanistycznych
stolicy

Ludzie i czasy

(Jaltim ore pr/ud -du luty wyg ląda­
ło bardzo skrom nie: (tomiki przeważ­
nie jednopiętrowe, jezdnie nie upo­
rządkowane, ludność n wcałkiem  jesz­
cze okrzesana. l\ m  nie m niej \\\- 
Lw i taiły na tym ku lturalnym  pustko­
wiu szersze am bicje i wytworniejsze 
indywidualności. Jedno z pism balti- 
m orskich ogłosiło w r. 1833 konkurs 
literack i —  na powieść i poemat 
W jednym  i drugim dziale zwyciężył 
nieznany nikom u autor, podpisujący 
się Edgar A llan Poe. Prz^wodiric/ą- 
ey komitetu konkursowego niejaki 
bonnody zw rócił uwagę na autora z 
powodu... w yjątkowo pięknego cha 
rakloru pisma. Czując zaś powołam e 
<0 , Im! tuuorskiego mecenasa p. Ken­
nedy posłał zwycięzcy konkursow e­
mu zaproszenie na obiad. O trzym ał 
cdpnw iedź, która nim wstrząsnęła.

Lis| świetnie zapowiadającego się 
m lodigo autora brzm iał następująco;

„Bańsk ie  zupi oszenie było dla 
mnie powodom (tuż ego cierpienia. 
Nic mogę skorzystać z Pańsk ie j u- 
pr/ejmośei ze. względów bardzo upo­
karzających —  y racji stanu mego 
ubrania. W yobraża Pan  sobie, jakim 
j( st upokorzeniem przyznanie się, 
klorc < zynię. Ale jest to konieczne".

P. kannedy nie (Hugo się zastana­
w iał nad pięki.ie w \ kałigrafow ai-, m 
listem. Znalazł ICdgara Pocę w- ostat­
niej nedzyj’ niemal um ierającego z 
gilomi. SI ud o! arowa nagroda, jaką 
autor na konkursie otrzymał, nozwo- 
! 1 i mu się nieco oporządzić Yl m iłej 
pogawędce ze swym protektorem 
streścił krotko doiyehezinsowo swe 
dzieje. W  w ykw in tnym  gabinecie br.l- 
limoiwkiego ‘nie cen as a siedział mlo-

z najostrzejszym potępieniem spoty­
kają się cl, którzy z ukrycia kierują 
zbrodniczą ręką. To są stwierdzenia 
oczywiste I nie ma co do nich wątpli­
wości.

Trzeba jednak pamiętać o tym. Ja 
ki cel osiągnąć chciał zamachowiec, 
do czego dążyła ręka, która nim kie­
rowała Ze strony prasy najbliższej 
obozowi płk Koca, padło twierdze­
nie, że zan.ach był próbą zabicia nie 
tylko osoby, ale samej idei zjedno­
czenia narodowego. Jeżeliby tak by­
ło, to zamach byłby nie tyiko czynem 
moralnie zasługującym na jak naj­
ostrzejsze potępienie ale takie t pun 
ktu widzenia interesów Polski —  czy 
nem najbardziej szkodliwym. Trudno 
po poprorstu uw.erzyć, by inspiracja 
do tego zamachu wyjść mogła z kół 
polskich, a nie z kół zależnych od 
tych czy innych agentur obcych

Tymczasem już w pierwszym dniu 
po zamachu znaleziiśmy w niektórych 
organach uwagi j oświetlenia zawie­
rające supozycje —  przed ogłosze­
niem wyników śledztwa —  że odpo­
wiedzialność zo zbrodnię obciąża całe 
wielkie środowisko polskie.

To też stojąc z daleka od wszel­
kich partii politycznych, a dążąc do 
poniechania walk wewnętrznych i ze­
spolenia sil polskich w twórczym wy- 
slłku, stwierdziliśmy że czasem pozory 
wskazywać mogą ńa pewne środowi­
sko, podczas gdy Istotne, niewykryte 
sprężyny znajdują się gdzieindziej. 
Ostrzegliśmy w słowach mocnych I sta 
nowezych przed pohopnym obciąża­
niem jednego środowiska odpowie­
dzialnością za zbrodnię w chwili, kie­
dy ukryte sprężyny działania nie są 
jeszcze ujawnione.
„K itrje ir Po ra n n y " pisze o Lonicer 

ności wzmożenia w  kraju poczucia- 
p o w s zeoti iu> i odp o w i e dzialno<ci:

...Bo zważmy tylko. DeKiaracja za­
wierała cały ustęp poświęcony Ko­
ściołowi, tymczasem jak gdyby w od- 

■ powiedz! wybucha znana sprawa wa­
welska. Deklaracja wskazywała na ko­
nieczność wzmożenia poczucia auto'y- 
tetu w życiu polskim, tymczasem jak 
gdyby w odpowiedzi następuje uwal­
niający werd/ki sędziów przysięgłych 
w sprawie Doboszyóskiego, werdykt 
mogący być rozumiany, jako rozprze 
szenie dla wszelkich samosądów Wre 
srcie wybucha bomba w Małych 
Świdrach...

Wszysrkk łe fakty -fodlić <tą mo. 
gły w atmosferze za„iku p0£zucia od 
powiedzlalności.

Nie wiemy, kogo śledztwo obarczy 
winą za zbrodnią niedzielny Ale nie 
zwolni od odpow! idzialnorci moral­
nej tych wszystkich, którzy przyczy­
niają się do pows!awania a[mosfei/ 
ułatwiającej szerzenie się występnych, 
a nawet terorvsf'/cz:iych planów.

r m wa wy* o 
ce Polskiej w Paryżu

W  zasłużonej Bibl;ofece Polskiej w 
Paryżu została otwarta niezwykle intere­
sująca wystawa pod nazwą: „Fryderyk
tzopen, George Sand i ich przyjaciele", 

z.dięcie Nr 1 przedstawia nieznany 
portret Fryderyka Szooena mieszczony 
na wymienionej wystaw;e

Zdjecie Nr 2 przedstawia malowniczo 
położony gmach Biblioteki Polskiej w 
Paryżu, według drzeworytu Konstantego 
Brandta,

fsm '

im  *

. .  •
r.ę   ...... s .

Bela Kun zostanie rozstrzelany ?
Ja k  donoszą z doibr/.e posinfonno- 

w jn y c lit  źródol przywódca kom uni­
stów węgierskich Bela K im  od 3 dni 
pozostaje w więtoioiwu. Be la  Kun zo­
stał oskarżony: o to, że podczas swo- 
:ch  dw ukro tnycli \v\ jazd ów do H isz­

panii umiłował stamtąd nawiązać łącz 
ność z „trocki*Łacna", co mu s-ię po- 
dołmo awet udało. Belę Kuna areszi«o 
warno na podstawie oskarżenia go z 
§§ 58 i 59, które to paragrafy przewi 
(•li tą jedynie kairę śmierci.

Sprawa cen zapałek

Na kongresie partii
k o n i u ^ s f r c r n p j  xp B u ł g a r i i  

aresitowano centralny 
komitet

SOFIA (Pat). Podczas kongresu komu 
nlstycznej partii Bufga<ii, który odbywał 
się w górach w pobliżu Sofii, policja a 
-esztowata centralny komitet partii w 
składzie 10 ludzi, pomiędzy którymi znaj 
dowaty się 3 osoby, które ostatnio przy 
byty ze związku sow.eckiego.

W  związku z wprowadzoną od 1 tip- 
ca r. b. obniżką ceny zapatek o 20 pro­
cent, w niektórych dziennikach ukazały 
się artykuły traktujące sprawę tę w soo- 
sób mogący zdezorientować czvte!n;ków 
i nasuwać im przypuszczenia, że ceny 
zapatek są dowolnie regulowane przez 
spółkę dzierżawiącą monopol zapałczany

W  rzeczywistości SDrawa soesobu usta 
lania cen zapatek została uregulowana 
w zawartej przez rząd w r. 19JC umowie 
o dz:erżawę monopolu zapałczanego, 
która określiła w jakich przyp idkach na­
stępuje zm ana ceny zapałek i które lo 
jej wspólrzynnik' i w Jakim stopniu mają 
mieć wpływ na taką zmianę.

W  r. 1930 w związku z zaclągn'ętą 
przez rząd f. zw. zapałczaną pożyczką 
na sumę 32,400,000 dolarów ustalono

opłaty monopolowe w takiej wysokości, 
aby one mogty pokryć raly amortyzacyj­
ne pożyczk' wraz z umówionymi odset­
kami w wysokości 6 i pół procent.

Przeprowadzona od 1 lipca b. r zna­
czna, bo 20 proc. obniżka ceny zapałek 
mogła dojść do skutku dz'ęki temu ,ża 
soółka dzierżawiąca rr.oncDol zapałczany 
zdołała skłor-ić pos.adaczy obl.gacyj pc 
źyczKi zapałczanej ao obniżenia stopy 
procentowej od tej pożyczk z 6 i pól 
na 41/, piccent.

Skarb państwa uzyska1. ;zy oDmżkę 
umówionego przy z ac iąg n ięc iu  DOŻyczkl 
jej oprocentowania mógł dzięki temu 
zredukować pobierana od spotki należ­
ności a tym samym p rz ycz yn ić  się takza 
ze swej sGony do znacznego obrażenia 
ceny zapatek

Budowa dróg do Kopw na
Po  ukoisczoiihi sypania Kopca M a r­

szałka Józefa Piłsudskiego na Sowiń- 
eu, prowadzone są obecnie prace nad 
budową dróg dojazdowych w rejonie 
kopca oraz urządzemom jego otocze­

nia. M. in. jest obecnie w toku pinca 
nad uporządkoss aniem drogi przez 
lis  od strony miastn. przez co kopiec 
będzie lepiej w idoczny od strony 
]Toii krakow sk ich .

Prezes KKR oskarżony o piaętót
Do Sądu Okręgowego w Warszawie wply 

nąl akt oskarżenia przeciwko prezesowi Ko­
munalnej Kasy Oszczędności na powiat War 
6zawski Bolesławowi Chomiczowi.

Pełnomocnik Mieczysława Czerwińskiego 
:,d\v. Bcylin wystąpił przeciwko prezesowi 
KKO o naruszenie prawa autorskiego, pole­
gające na wydrukowaniu w ulotce reklamo­

wej wysyłanej do mieszkańców 6toiiey, jego 
.wierszyka z pominięciem r.azwSka autora 
i uzupełnieniom treści reklaimą Komunalnej 
Iśf.sy Oszczędności. Wiersz ten przedrukowa 
no z „Głosu Nauczycielskiego" z datą 1002 r, 

Proces o plagiat rozpatrywany będzie w 
końru sierjmia przez Sąd Okręgowy w W ar­
szawie.

d/ian w ytw orny m im o skromnego 
stroju, „z  dumną ghnyą, z oczaulj po.

r z u c a j ą c y m i  św iatło niczwy
kffc, z cerą o rząd ki ej }>ladości. w ło­
sami w •naełądzic" ~  jodknąęn słowem 
idealna jrostać wojującego rom antyz­
mu. Poe był spaniałym  typem  ro ­
mantycznego młodzieńca. Rom an­
tyzm luje me t' kc z jego utworów 
Ale cała jego przeszłość, wszystko, co 
p r/yn iód  w tornb rżę swego m łode­
go życia, było wcieloniom rom-intsz- 
n u. Ojciec jego l>ogaty, wzięty, po­
chodzący z dobr< | rodziny ad wokal 
zakochał .się w aktorce, ożenił się z 
nią, rzucił swój zawody ],v y-stąpic 
na scenę: a trzeba p an ię tpć  o sto­
sunku ówczesnych do fdanii ak to r­
skiego, ]>s rozumieć cal.j rom in tyiz-  
uość tej naorawdą n iezw yk łej Insto- 
rii. Nie trzeba ocztw iścę dodawać, że 
rodzima wyparła się romantycznego 
wyrotlka. \Ń 1809 roi.u urodził s-ię 
kocihajttcetnu m ałżeń, !wo sy-n Edgar. 
Rodzice d »Ji nm w (tziv dzielwk: nie- 
sGchaną wrażdrwość do nąstrojowoś 
ci, um iejętność widzenia druimatów 
życia Poza t\ in nie dali mu nawet 
wychów aatiia, gdyż j)5o dwn lalach

j iiemal jedmocze.śuie zgaśli na sucho­
ty. Edgara  usynow ił bogaty kupiec 
A! lam.

W  okresie dzieciństwa i ehłopiąc- 
twa b y  już Edgar tym  gorącym 
w/ruszającym  sią romamty kiem. Pcw  
ingó razu złożył w i/v(q jednemu 
,>wych kolegów. Matka kolegi uśm ie­
chnęła się do niego objęła go ramie- 
a.'i m, powiadz.iala coś miłego. Cldo- 
pak omal nic z.emdląi z wrażenia. 
Ud ląd  owa (tama stała się dla chłop­
ca kimś niesłychanie drogim i b lis ­
kim. Vv domu owego kolegi zdarzyio 

j się jak ieś nieszczęście i p rzyjació łka 
begara dostała poimiesza.n.ia zmys­
łów wkrótce um arła. Co robi ten 
aleał ro inau fyka? W  ciągu kiltku m ie­
sięcy co noc odw edzał Edgar cinen- 
Iu t z , siadyw ał nad mogił | przynosił 
kw iu t\ , w >łuchiw:ał sśę w szum clrzew , 
w krzyk i puszczyków, w św st w iat­
ru (i'eż podobnweb nastrojów zn a j­
dziesz później w jego utworach). C:zę- 
5*0 zasyjział ma ino zamiast poduszki 
pod głoyyą mogiłę W ra ca ł do domu 
już po wschodzie słońca.

T a k i był „ k l im a t1 jego lat tulo­
nych Wyobra/.am y sobie jaki w yrósł

z niego mężczyzna. Mógłby zosta 
przeczulonym młodzieńcem, gdy ii 
nie jego talent i nie umiłoyyamie piął 
na. B y ła  jo  dusza nawskroś szlaclie 

( na. W  r 1&27 ruszył ś'adem yy-iclki'1 
ćomantykóyy yyalczyć o webm-ść (in  
cji. Czy tam hyl, co rolńl —  nie w u 
my. Tajem niczy potiy l jego \s Eur< 
pic roz- wietla tylko  jedc u WySk, w ki 
rym  rom antyzm  jaśnieje petnym hi: 
slGem: hvlo to w jednym z francu 
kich portów, a w epizodzie tym hral 
udział kobietą. To  nagłe śyyiatło, k lói 
jiada na m rok dwuletniej podróży ri 
Eur(xpie, daje nam widzieć poetę, ja 
pada przebiły s/.padą. Jak im ś cudet 
odzyskał zdrowie i w rócił do Aim 
ryki. W yd a je  tu tom wierszy, ale k-tć 
może żyć z wierszy: przecie sama si 
wa nic tuczy zresztą Poe me uzyski 
nawet sławy W  dodatku A lla n , któr 
się po raz drugi ożenił, zerwał z n ii 
stosunki. P i c  próżno próbuje w yjih  
nać: walka ta jest najhardziej ni< 
znośna —  n ie jest to walka za yyzln 
lYonym m orzem ,ł lecz szamotanie si 
w bajorze niezrozum ienia i oboją 
/.ości społeczeństwa Są plotki, że jo, 
dz.it w ałczyć o yvolność Po lsk i w
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K a c z k i  l e c ą  z  n« d  , n c  r z a . . .
W czorajszc „S ło w o " podało:

Generał Thcmme
ratuje min. Bobkowskiego 
i mir. Wojciechowskiego
GDYNIA. Wiceminister komunikacji 

Bobkowski i mjr. dypl. Wojciechowski 
omal nie padli ofiarę tragicznego wy­
padku na morzu w pobliżu Juraty.

Onegdaj na wybrzeżu bałtyckim pod 
Juraią szalał sztorm. Liczni kępiełowicze 
na plaży zauważyli łódź borykającą. się 
z falami w odległości około kilometra 
od brztgu.

V/ Dewnej chwili łódź pod uderze­
niem fai przewróciła się. Dwaj znaidu- 
ący się w lodzi mężczyźni wpadli dc 
wody i zaczęli tonąć.

'  Na brzegu powstało zamieszanie.
Z przystani wyruszyła natychmiast na 

ratunek szalupa motorowa, którą iednak 
pierwsze uderzenie fali przewróciło, tak 
Łe ra'ownicy wpfaw powrócili do brze- 
nu. Na p'ażv zebrał się wielki tłum lu- 
dz', nikt jedafc nie miał odwagi rzucić 
się na pomoc fonącyrp

V/ tei ssmei chwili zbliżyt się do brze 
gu gen. Thomme, dow. O K., który zo­
rientowawszy się w tragicznej sytuacji 
bez namysłu zrzucił mundur 1 popłynął w 
kierunku tonących.

M  mo D Ó *kilom slrov/ej p rzesz ło  od- 
egłości, świetny zresztą pływak, dotarł 
do miejsca wypadkj. Wywrócona łódź 
pływała do góry dnem, a po obu jej stro 
nach trzymali się ku rczo w o  za kil ostat­
nim wysiłkiem, walcząc z ż yw io łem , 
dw»i m^-czyini.

Gan. Thomme widząc, że tonący osłabł, 
do tego stopnia, że już nie będą mogli 
utrzymać się na powierzchni, kolejno 
przymocował obu przy nomocy kostiu­
mów kąpietewych do łodzi, po czym 
schwyciwszy iedna reką łódź, po*eząl ply 
nąć z powrotem do br/egu holując tódź 
! oł'ary traqicznego wypadku

Fala b y ł a  indnak tak silna, że gene­
rał zdecydował Się zostawić na chwile 
>dź i popłynął do brzegu po pasy ra­

tunkowe. —  W  kilka minut był już na 
brzegu i zebrawszy korki i pasy ratun­
kowe popłynął z powroiem na morze 

Ubezpieczywszy ob„ fonącvch gene­
rał zostawił ło jz  i płynąt do brzegu 
ciągnąc za soba na pół przytomnych 
mężczyzn

Tymczasem na brzegu utworzył się 
łnkunasfomefrowy łańcuch trzymających 
się za ręce osób. Na 50 metrów od brze 
gu generał zaczął fiacić siły i zawołał 
wyczerpany- „Podajcie mi ręKę!"

W  tej chwili dosięgną! go łańcuch 
>ek i generał Thomi.se dociągnął dc 
brzegu uratowanych.

Po przyholowaniu obu rozbitków do 
brzegu, zgromadzona publiczność zgo- 
!ov/a(a generałowi niezwykle burzliwą t 
serdeczną owację.

Tymczasem lekarze przystąpili do cu­
cenia rozbitków i dopiero wówczas do­

wiedziano się, że jednym z uratowanych 
lesł wiceminister komunikacji Bobkowski, 
taś drugim mjr. dypl Wojc.echowski.

Wzruszająca była chwila gdy ockną­
wszy się z omdlenia po zob.egach lekar­
skich udał Się do gen. Thorrwnt mjr. 
Wojciechowski i podziękował mu sło­
wami: „Panie generale, dzieci mo,e nie 
mają matki, Dzięki panu generałowi po­

został im przynajmniej ojcieci".
M (r. Wojciechowski doznał kilku ran 

Eadanych przez osfry kil łodzi.
Wypadek min. Bobkowskiego i mjr 

Wojciechowskiego wywołał weikie wra­
żenie na całym wybrzeżu.

W e  wczornj-szym „Ku rje rze  Po- 
ra«»iyłn“  czytam y.

1  i j ł y  w fclfy
Wczorajsza prasa południowa w ślad 

ra porannym „I.K.C." krakowskim podaje 
ood sensacyjnymi tytułami telefoniczne 
[sic!) relacje „własnych korespondentów" 
o wypadku, jałdemu rzekomo ulegli wi- 
cemin. komunik. Bobkowski i mjr W oj­
ciechowski podczas wycieczki morskiej 
na potskim Bałtyku.

Torących już wycieczkowiczów ura­
tował gen. Thomme, p.-zeptywajęc dwa 
razy (!) ponad pół km po wzburzonym 
morzu, opadaiacych z sił przywiązał ko­
stiumami kąpielowymi (?) do wywróco­
nej łodzi, wreszcie tę tódź przyhotewał 
do brzgu, po czym mjr. Wojciechowski 
zameldował się generałowi, dziękując za 
uratowan e i t. d

Wedle zaczerpniętych przez nas infor 
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macyj u źródeł miarodajnych, cala spra­
wa przedstawia się zgoła inaczej’.

Wprawdzie byt fakt wywrócenia ło­
dzi, ale zdarzył się przed 10 dniami, 
Wicemin. Bobkowski i mjr. Wojciechow­
ski wrócili do brzegu i nie z odtegłości 
ponad 500 m, jeno 40— 50 m. Wracali 
w fen sposób, że wicemin. Bobkowski 
płynął, mjr. Wojciechowski zaś jechał 
okrakiem na wywróconej lodzi.

Oczywiśc.e nie było sztucznego od­
dychania, krzyków przerażenia, manifesfa 
cyj i f. p,

Niesmak wielki budzi podobna obstu 
ga prasowa. Ścisłość „informacyjna", 
oraz poczucie aktualności i taktu „ł.K C." 
po raz fam któryś zdaje swój już przy­
słowiowy egzamin...
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Żołądek dzieci 
magazynem prątków gruźliczych

W  rozpoznawaniu wczesnych stadiów 
gruźlicy ważne znaczenie ma wykry cie spra­
wców choroby, prątków Kocim. Poszukuje 
lię ich w plwocinie J innych wydzielinach 
chorobowych. Nie powoduje to trudności u 
..Idzi starszych, którzy łatwo ndpluwnją 
plwocinę, zawierającą zarazki, o materiał do 
badania nie jest więc tutaj trudno.

Ale dzieci, z tymi przez długi czas nie 
uniiamo *oł>i*> radzić. Dopiero w ostatnim 
dziesięcioleciu ubiegłego wieku Francuz Meu 
n er na podstawie dłuższych obserwacyj do­
szedł do wniosku, że żołądek dziecka jest 
pewnego rodzaju spluwaczką, dziecko bo­
wiem, nie umiejąc od pluwać plwociny, po­
tyka je chętnie 1 przez pewien czas bezwied­
nie magazynuje w żołądku Mcunicr pompo­
wał więc dzieciom podejrzanym o gruźlicę 
żołądek i w treści jego poszukiwał zarazków 
choroby. Metoda pomysłowego Francuza nie 
zjednała sobie wówczas zwolenników. Za­
pomniano o niej aż do ostatnich czasów. 
Dopiero bowiem próby przeprowadzone os­
tatnio przez dr. Armand-Delilla wvkazaly 
jej wielką wartość.

Należy ona do najpewniejszych metod 
wykrywania choroby i to w  stadium bardzo 
wczesnym. Eksperymenty wykazały, że tą 
metodą prątki gruźlicze można znaleźć w 
żołądku nie tylko n dzieci chorych, które 
kaszta, ale również u takich, które nie kaszlą

Podróż* kosmiczne w literaturze
W  epoce Kopernika, a wtesciwie w 

czas e znacznie pozn.ejszym, gdy teoria 
Kopernika przyjęła się w śwjecie, w tym 
czasie narodziła się myśl o podróży na 
owe. podobne do naszej ziemi, wiruiące 
wokoło słońca olbrzymie kule-planeły. 
Skoro na ziemi życie aż kipi, przelewa 
się bujnie j raduje słońcem, tedy na in­
nych, krążących koto słońca planetach 
powinno być to samo. A może łam życie 
jesl lepsze, jaśniejsze, przyjemniejsze?

Dante Alighierj, wielki poeta śred­
niowiecza, widział oczyma wyobraźni je­
szcze przed Kopernikiem wszechświat za 
ludreony duszami zbaw-onymi. W  swo- 
iej Boskiej Komedii umieścił bowiem raj 
na owych ciałach niebieskich Fantazja 
przenosiła odtąd* nieraz poetow na inne 
planety, a podroż na księżyc obmyślał 
już zupełnie tłoważnie Lionardo da Vin- 
ci, słynny matematyk, budowniczy, poeta 
rzezbiarz i malarz, pierwszy iconstrukior 
lotniczy. Komunikacja d o  powierzchni 
ziemi i wody była jednnk w owych cza­
sach tak mało udoskonalona, że n,e bu­
dziła jeszcze marzeń o dalekich jazdach. 
Dopiero wiek XIX stworzył możliwości, o 
których się dotychczas ludziom me śniło.

W  tym czasie fantazja poetów i pi­
sarzy coraz częściej obie-a sobie za kart 
wę podrożę międzyplanetarne Współ­
działa temu także coraz rozleglejsza wie 
dza astronomiczna, coiaz dokładniejsze

Sakóesy muzyków italskich w Paryżu
pierwszą nagrodę w doroczni m konkur­

sie gry skrzypcowej zorganizowanym przez 
h >-ust rwatorJum Narodowe Muzyki i Sztuki 
B ramnlycznej — olrzjmal miody skrzypek 
1'oKKi Henryk Szeryng uczeń prof Gabri­
ela Houillon.

Tygodnik \ 11 Musical” zamieszcza fo­
tografię młodego laureata na okładce swe­
go lujimęru, a w krytyce wyraża się o Sie* 
rj ugii słowami pełny nu i entuzjazmu

t\ tymże numerze „hurt Musical'1 za 
mYszoza krytykę koncertu Rod*iń*kiego. 
trzeciego z rzędu koncertu'polskiego w ra-
l ł c i e h  wystawy międzynarodowej, nazywa­
jąc R o d / i i o k i c g o  dyrygentem najwyższej 
k u s y .  przyrównując go <lo ToscaniHiiego i

Farav‘a i pisząc, iż Rodziński oprócz Ueb- 
r-ifci posiada niebywały czarodziejski dar pro 
v dzeni.t ludzi i przekazywania im za po­
średnictwem pałeczki dyrygenckiej swych 
uczuć.

b o  e g z a m in ó w
przygotowuje doświadczony ]v naucz, 
ginin. w ząkrcsie programu nowego 
i dawnego typu gimn. Specjalność: pot 
ski, matematyka, fizyka, przyroda. 
Nauka solidna. Opfata przystępna. 
Zgłoszenia: do redakcji „Kurjern Wi- 
le.ńskiego" po godz. 7.30 w i cez. lub 
telefonicznie nr. 4—8t, pokój 45 od 

godz 11 rano do 7 wręcz.

roku; ulu zapewin- skończyło są na 
tam iarze. W idz im y poetę, jak sztuka 
po > zluc.e sprzedaje nieliczną swą 
fc*rdęroLę —  podobno i poeci potrze 
Vują cliteba. W reszcie stoczą sit; Poe 
-a dno skrajnej nędzy.

W  lytn momencie w ydaw cy „Sa- 
lurtffly Y i* ik * “  przychodzi na myśl 
rgło.sić kotlikurs literacki Na skutek 
lego I on kursu poeta ^nakazl sii; w gos 
c innym gabinecie p. Kennedy, gdzie 
w krótk ich dumnych słowach słr.-ś- 
c■ f swe dni-i l< tóre m inęły. D z i e  je swe 
'  t< zął od słów pełnycli godności:

—  Jesien i synem syk lo rk i i jesieni 
cli niny z lego. Żaden hrabia nie może 
ię bardziej pysznić swym i przodka- 

mi, niż ja —  sw ym  pochodzeniem 
od kubiely, k lora należąc do dobrej 
rodziny nie zawahała się scenie po­
świecić kró lk ie  swe życie...

1 'alki lo b y ł cłow iek Dalej naUę- 
powała opowieść, którą czyteln ik  iuż 
ma. Kennedy w yrob ił nut posadę w 
redakcji „Sou thern  ki. ter ary messen- 
k’ei . Poe ze zw ykłą  mu namiętnością 
rzucał się eto pracy literackiej.

Go pył wart świadczy podniesienie 
się nakł .dn „Sou thern  Literncy mes-
setigeii— z. 700 na Ó000 egzemplarzy 
Za olbr/.yniią pracę uzyskiwał f>00 
i!- Jan 'w  rocznie. Nie było mu łatwo 
is.ązać koniec z końcem zwłaszcza, 
i "  ożenił się z „dziewczyną ładną, 
pełna. wdzięku, usposobienia miłego 
i natury heroicznej, lecz nic poda- 
Injącej ani jednego sou" —  jak ją 

.charakteryzu je jeden /. b iografów 
Poego. By ła  to peyyna Y irg in ia 
CJemni, j-'go kuzynką.

W  rokit bieżącym mija sto lal Od 
napisaniu „O pow ieści Artura Cordo- 
ia Py ma . Tejm rodzaju przedziw­
nymi Iw oram i s w ij  wiew Yczerpauej 
fantaz |i,' lubującej się w naslro jat li 
zrozy i 11 jemniczości, zasypał Poe 
Am erykę Rył pi n iezw ykły umysf, ?ą- 

, czary na jbardziej nii sam owile wizie 
ze ścisloicią mati m.etyczną. ( ’zy 
tywkaf s ław ę? Za|)ewnc. Nic 'ys i.a ł 
tialomiasj . abe/f>iec/etiia bytu Raz 
po r.iz musiał yyałcz.yć zc skrajna nc- 
łzą. Y\ydav\cy zaraliia łi na nim giu- 
Ue sumy ..Giakonia ńfaga/.inc“  w cią 
gu dyyu lal podniósł nakład z a 000

obliczenie odległości planet, coraz do­
kładniejsze obserwacje ich powierzchni.

Księżyc najbardziej interesował ludzi, 
jako że jest najbliżej ziemi i najłatwiej 
go obserwować. Niestety, najszybciej też 
przekonano się, że wfjśnie księżyc iest 
najmniej pociągającym celem podfóży 
międzyplanetarnej: pozbawiony powie­
trza i wody, martwy g'ob krąży w prze­
strzeni jak wielkie cmentarzysko, poły­
skując w świetle słońca odblaskiem roz­
palonych piaskóy/ i popiołów swych wiel 
kich pustyń, pół zastygłej Iowy. Ale fan­
tazja nif zra granic: świetny poeta pol­
ski. Jerz> Żuławski, pisze powieść o wiel 
kitj tęsknocie ludzkiej, powieść, której 
akcja rozgrywa się na księżycu. Ponie­
waż r.asz safełite zwrócony iest do nas 
zawsze tą samą półkulą, wiec, jak po- 
w adaR Żuławski — może z drugiej siro- 
ny, na fej półkuli, której nigdy nie wi­
dujemy, wskutek siły odśrodkowej znaj 
duie się powietrze j woda, główne czyn 
niki życ.a —  i może tam są istoty żyjące 
Wysyła więc, wystrzelony z olbrzymie­
go dz’ała poc‘sk, w którym kiłkoro ludzi 
. pies odbywają podróż na księżyc 
Podróż kończy się szczęśliwie, załoga 
poci*ku łiari tylko jedrego uczestnika 
wyprawy.

A ,ednocześnie pojawiają się w lite­
raturze fantesłycznej utwory o podróżach 
na odległe planety, P0 rewelacjach astro 
noma Schiapazolliego, który w roku 1877 
wykonał na zasadzie obserwacii rysunki 
planety, gdzie plamy na powierzchni po­
łączone były prostymi liniami, nazwany­
mi kanałami Schiaparelliego, następnie 
do  rysunkach, które ogłosił astronom 
amerykańsk, Lovetl, zapanowała moda na 
Marsa, planełę, najhardziej znaną, za­
mieszkałą niewątpliwie pizez istoty inte­
ligentne, które sobie pobudowały kanały 
i prowadzą niechybnie bardzo udosko­
naloną gospodarkę na swej p!anec:e. 
Obserwacje wykazały ponadio, że Mars 
jesl pod względem budowy powierzchni 
podobny do ziemi: ohro) całkowity, czy­
li doba na Marsie trwa również około 24 
godzin, na biegunach widnieją wyraźnie 
białe plamy śniegu, czy też szronu, na­
chylenie osi ćAarsa do płaszczyzny jeqo 
obrotew wynosi podobnie jak na ziemi 
około 24 stopni, co powoduje że na tej
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planecie tak, jak na ziem. występują po­
ry roku. Atmosfera Marsa, rzadsza wpraw 
dzie od ziemskiej, zawiera flen i wodói

Dziś juz wiemy, że Ma-s jesl pianefą 
znacznie starszą od Ziemi, jeśli chodzi 
o życie na jej powierzchni, że fak pew­
no będzie kiedyś, za miłiony lał wyglą­
dało życie i u nas, że wreszcie rzekome 
kanały znikły na dokładnych fotogra­
fiach, wykonanych w r. 1924, a więc w 
czasie gdy Mars był odległy fylko o 20 
milionów km od nas, co nie zderzy się 
już tak p-ędko, Wiemy wreszcie, że at­
mosfera planety, choćby była tak rzadka, 
jak atmosfera Marsa, utrudnia jednak wi­
dzenie powierzchni, że zarysy lądów 
czyni mglis'ymi, nie pozwala na określe­
nie, co jest lądem, co wodą, a co chmu­
rą, że owe słynne kanały mogfy być m-
stynkfownym połączeniem oddzielnych
punktów na pow erzchni planety w lin"e; 
złudzeniem optycznym.

Moda na Marsa panowała jednak w li 
leraturze fantastycznej. Herbert Georg 
Wells, znakomity pisarz angielski, obda­
rzył nas wspnn ałym dziełem pod tytu­
łem „Walka Swiaiow", w kiórym sytuacja 
jest odwrócone- mieszkańcy Marsa przy­
bywają na Ziemię, aby skolonizować 
naszą cieptejszb i obszerniejszą planetę, 
iśozwój fizyczny mieszkańców Marsa, we 
dług Wellsa, miał inny przebieg niż na 
ziemi nie znali oni sportów i wskutek 
tego przekształcili się z czasem w mózgi 
olbrzymie, opade na wął,ych nóżkach — 
mackach, których użycie na Marsie do 
chodzenia było prawdopodobnie możli­
we, a na Ziemi nie —  ze względu na 
większo siłę przyciągania zależną od 
Większej masy Ziemi; na Marsie nasze 
100 kilogramów ważytoby tylko 40 kg. 
W  innej swej powieści p. f. „Podróż na 
księżyc" —  Wells opisuje wynalazek — 
ciało, nie ulegające sile przyciąganie 
ziemskiego. Pokrywa tym materiałem ku­
lę szklaną i zamykając okna z Keyoritu 
tak się bowiem nazywa ten mater:ał — 
sprawia, że kula pędzi w przestrzeń ucie 
kając od ziemi. Z otwarciem okien siła 
przyciągania zaczyna działać na nowo 
na części odsłoniętej kuli i stetek mię­
dzyplanetarny ląduje na innej planecie, 
lub na ziemi.

Jo  52.000 eg/.iiiuplau/.y. Prócz awych 
:iit'■ainowilych opowieści, pięknych 
pftetyj, prócz czarnej roholy ilzimni- 
kaisk ie j. z poci jego pióra wychodziły 
Świetne kskjżlki i k ry tyk i literackie; 
był na ogól bezw /ględny, chlosial 
am erykańska lilera lurę  bez litości. 
\ hvlo to śmiałe i niecałkiem  bez­
pieczne. (li dorobkiew ic/.c z za oeea- 
ui, którzy dopit ro CO pokcaiati po- 

tfż.ntj \nglię, którzy nie n ab ili je.sz- 
C>e snobi zmów lal dziMcp./ych, uw a­
żali, ze wszystko, co am enk  .niskie 
j(M  najdoskonalsze w św ecie. T\m- 
czas, m lem bezczelny au lar odważał 
su; —  słuchajcie! słuchajcie! —  wy- 
ciiwaltkć pod niebo Barretla  B ro w ­
ninga. Pom yślcie  ssami, czyż jak ik o l­
wiek poeta europejski, a zwłaszcza 
angielski, mógł przcwy/.szać poetę 
amerykań-ik ingo? Slrnch nawet po­
myśleć o czymś podobnym. Tymeza- 
frem Poe tym am erykańskim  gemiu- 
S7UCH dowodził jawnych plagialów 
uli zupełnej nieudolności W yb u ch a ­

ły skiitidale. Jego wydawcy n.,bijali 
kabzę. On wpadał w coraz cięż sza 
biedę.

ićona poely była ciężko choira. P a ­

rol-rolnie już ez ika l poi la końca, a 
kochając j:j nad życic Poe dochodził 
ti*o iizaleńs, wa. Bietlsa dokucz da coraz 
I :urd/.iej. Jesieni:} 1840 roku slan Yir- 
ginii był beznadziejny. Jedma /. prz> ja 
ciołek państyy.i I V  niiclicznycłt .—  

. (przecie byli biedmi) lak opisu je sylua 
cjb łc j rod/uiy:

N’a łóżku ze zwykłym  s-ienikicm 
( brakoyyało |)oszr-wcik. jt n o  zasJatiie Dy 

ło oino o.śle|)tajaci j łnalości pr/.cścc- 
raibem i stargam:} Kołdra. Ry ło  chłod­
no 1 chor;} ziębiło i wstrząsały gruź- 
Lfc ze d n ‘sz ‘Ze.

(śliora lcr.ifa na tyfn nieszczęsnym 
poź.łaaiiiti, ow inięta w ubranie męża. 
-Na jpj pier.siiaclb leżała kolka koloru 
żółwia. Ubranie mężu kolka lo In  ło 
yeszyotko, czyni chora mogła się 0- 
gr/ać, prócz lyob cliwd. gdy maż i - 
grzeyyał yy swyfth dłoniach je j ręce, 
a matka nogi'*.

C/yż warto opisyyyać dalsze d .ic je  
jiorty. R y ły  one ideniyczne z dzieja­
mi lal }io})Tzeilnicli. Jeno  że poyyo- 
dz( ń było coraz m niej, klęsk coraz 
w ięccj.

7 października 1849 roku k ilku

zupełnie. Co więcej zawartość prątków gruż- 
1 czycli zaobserwowano iv żołądkach raalych 
[•acj-entów, wówczs gdy tworzącego się ogni­
ska gruźliczego w płucach żadnymi innymi 
niLtodanni badania wykryć nie było można.

Pompowanie żołądka jes.1 więc metodą, 
która najwcześniej sygnalizuje chorobę. Zy­
skała ona subie skutkiem tego pełne prawo 
objwatclstwa na wielkich klinikach zagra- 
lrrm ych. Oczywiście metooa ta sygnalizuje 
wyłącznie gruźlicę narządu odechowego i 
pcs'ada puTwszorzędne znaczenie przede 
wszystkim we wszystkich tych przypadkach, 
gdy rozpoznanie jest niepewne. ek.

.Dzień sztuki niemieckiej*?
Jak wiadomo, odbył jię obecnie w 

Monachium wielki fesfival sztuki pt „Tag 
der Deutschen Kunst", na który zjechał 
cały rząd Rzeszy z Kanclerzem Hitlerem 
korpus dyplomatyczny i reprezentanci ży 
cia kulturalno-arfystycznego całych Nie 
mieć. Samych artystów przyDyto przśszło 
6000 osób. Według prowizorycznych ob­
liczeń cata ła wybifnie propagandowa 
impreza kosztowała dotąd 15 milj marek 
niem, W.ększa część fej sumy poszta na 
dekoracje miasta, ulic, sklepów, kios­
ków i t. p. (PIL).

Powracają dawne zwvczaje 
oocztowe

Pewien Listonosz węgieski sv Kleinpesf, 
prngnąc sobie ułatwić służbę poetzas węd­
rówki wiejskiej chwycił się następującego 
spi-soibu: Wydobył z poddasia urzędu pocz­
towego stary róg pocztowy i przechodząc 
ulezką wsi zagrai hej mł pocztowy Na od- 
g?o« hejnału zgromadzili się przy oknach 
domownicy, którym wręczał listonosz na- 
dcazJe gazety i świeżą pocztę '

Pomysł praktycznego listonosza ułatwił 
mu obsługę obszernego rejonu doręczeń, a 
mibliczność upewnił o bytności poczłylmna.

Dyrekcja poczt nie sprzeciwiła się lej 
nowacji, lecz wprost przeciwnie zaleciła w 
kilkunastu Urzędach wyprólwwanie starego 
sposobu doręczeń, ńfoiliwym jest że po pa­
romiesięcznych eksperymentach zajdzie ko­
nieczność rozszerzenia tradycyjnego zwycza 
jii poczty węgierskiej na wszystkie urzędy 
I agencje pocztowe.

asystę

Przed kilku miesiącami przybył do 
Warszawy zaangaionwany przez dyrek- 
c|ę cyrku artysta Karol Mediwi, obywatel 
włoski.

MedinI przyjechał do Warszawy 
swym własnym samochodem I zatrzymał 
tle przed gmachem cyrku przy ul. Ordy­
nackiej. W  gmachu cyrku przebywał Me 
dinl dłuższą chwilę, a gdy wyszedł z po 
wrotem. ku swe nu zdumieniu stwierdził, 
że z bagażnika przy samochodzie wykra­
dziono mu szereg kostiumów oraz 12 
weksli po 1*00 banków kaidy.

Policja wszczęła dochodzenie I w re 
rultacie ujęte dwóch sprawców kradzie­
ży, 16-lefniego Abe Habermam I 17-lef 
Inego Ei-geniusza Zieicnkiewłcza.

Obydwu młodocianych złodziei po 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej t 
wczoraj zasiedli oni n«. lawie oskarżo­
nych w Sadzie Okręgowym w Warszawie. 
Po rozprawie sąd skazał obydwu na zairt 
knięcie w domu poprawczym, Haberma 
nowi przy łym karę sąd zawiesił ze 
yzględu na przyznanie się do winy.

SaÛYCIEL N U Z Y K S
udziela lekcyj gry na fortepianie

— Ceny przyntępre — 
ut. Jagiellońska 8 m. 22, g, 4-6 do.

nobiiw >c!t Oby Wit leli Ra itin iore zna 
lazło na ławce w parku raefejshim mc 
przy lontneijo mężczv/nę. Lekarz  m iej 
ąj'0-wego szjiitala Kkonslalowul u cho- 

ostry atak ileliriitm  tremens. 
CfKrry odzyskał przytomność tylko na 
ejh\ ile, by wydać osiatnóe rozpor/ą- 
dzt.nia. N iewiein opłakiwało \le 
śmierć jego byki ciosem dla j«go teś­
ciowej, kocliajticej go jak rodzontt 
matka a rozumiejącej jaik przyjaciel, 
i tyła to ró wnn ż niepowetowana sira- 
l t dla w ś z \shkieli w ielb icieli jego nie­
zwykłego lalenlu.

■y- *  *

Tragedia Ldgaru VH«m Poe nie 
kończy się z jego śmiercią.. Dokoła 
ji go zgonu rozpęiała się przeraźliwa 
burza plotek ,oszczerstw i iksymtacy i. 
f)!l>i z.Mitiia więks/.ość lyc li jnlo-tek. nie 
tttSt żadnego uzasadnienia prócz nie­
nawiści względem człowieka, k tó ry 
swym o.sliwm hf/litos-nMii piórem  wy 
kazvw ał każdy brak każdą wadę 
każdą małość ludzi, s lo jącycli podów 
t/as na ś wiecz.n i ku o lic ja ltie j iitera- 
tury Lm en ki. Po rc ie  da je sią  doz t ieść 
jedną wadę: pił U p ija ł się zTeszią kk* 
lii/k iem  wina, taka to już była łoi-
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Teatr „Letni"

Ciotka Karola
Jursa w trzech aktach T. Brandona; 
reżyseria K. Koreckiego, dekoracje 

W. M akojnika.
Odwieczna, „k lasyczna”  farsa an­

gielska w róciła  d ) repertuaru jakby 
dla uzupełnienia „z ło te j se rii”  fars, 
którą nas uraczono w ostatnim okre­
sie Zaczęło się bodaj że od „H iszpań ­
skiej m uchy” , potem był „Żo łn ierz  
k ró low ej M adagaskaru" i „P a n i prezc 
6<jvva“ . Zacny komplecik.

Stosunek teatru naszego do tjeh  
zasłużonych i wysłużonych maszynek 
produkujących humor, byw ef dość 
chw ie jny Zawsze jakby  się wahało —  
zzy traktow ać rzecz łamusowo, z d y ­
stansu. czv też udawać, że od t. zw. 
daw nych dobrych czasów nic się do 
rizLś nie zmieniło i że co było aktual 
ne niegdyś to i teraz będzie na swoim 
miejscu, „

Podobnie i z „C io tką  K aro la ” .
W ystaw iono  ją w (kostiumach, z 

pi w n jin  akcentem stylizacji w deko­
racjach a groteski w grze aktorów. 
Akcent ten był jednak dv>ść nieokre­
ślony, jakby ..spontaniczny”  —  bez 
zdccydowauiej i konsekwentnej idei 
artystycznej. W  l.nkm wypadku efekt 
ostateczny jest rzeczą dobrego smaku 
t y  h wszysitk:chv którzy złożył, się na 
całość w idowiska. B ą d i co bądź —  
ptdilic/Jiość była zadowolona 1 zado­
wolenie to w ernżal i głośno przy kida 
okazji. Jeszcze jeden trium f rzeczy 
„starych, ale jarych” . ..Ciotka Karo- 
lii” po raz niewiadom o który ściągnie 
publiczność łaknącą rozryw ki i go­
lową zaws/e zapłacić za coś pewnego, 
m urowanego” . \no. proszę...

Rolę tytu łową grał p. Surow a, ak- 
lor o w ari nkac.li bairdz.o do „ie  j odpo 
wiednich. Istotnie w yw o ływ a ł enluz- 
j ,>m na wdowni samą już eliarakle- 
ryzaicją. Co za-- do gry... Ja k  powie- 
il/eliśmy. punkt wyiścjo. ten pice od 
klórcgo się zaczyna. bvl w ogóle dość 
niepewny. Jeżeli przypomnieć / ko ­
lt kcii nnileosz.ych ról Surow y Szam- 
hc^ana, Kałba i Kota w butach to ni 
kłe echo tamtych uroków zaprawione 
„d la  m ocy”  szarżą wystarczyło do «mk 
cesu najzupełniej.

Poza tymi grali pp : Jasińska-Det- 
kow*knŁ Prohocka , Górska, W iedeńs­
ka, Czapliński, Mrożewski, Ncubolt. 
Siezeniew.siki i Staszewski. Przyznać 
należy, że cały zespół pracował starań 
me Ne była to robola koncertowa, po 
pb -/btwrowej w irtuozerii tym wlaś 
nie pow innaby na dobrą sprawą być 
kaiżda farsa w szanującym się tea­
trze), ale... należy uwzględnić kan iku ­
le Xfne warnnki. ł lak /nać na aktorach 
pedantyczną zdaje się i mocną rękę 
nowego reżysera p Koreckiego, które 
go ei«Law*śtn\ zob aczy  w iakiejś
..ocdoow iedzinlnei 1 robocie, jiin.____

IV Y
pod adresem Aeroklubu i Zw. 

Propagandy Turystyki.
Są w Wilnie organizacje sportowe, 

które nie uważają za potrzebą żyć 
w zgodzie z prasą, które nie mogą 
tego zrozumieć, że prasa przychodzi 
przeciez z pomocą i jest pośrednikiem 
orzy propagowaniu tej czy innej, za­
mierzonej akcji.

Współżycie z organizacjami spor­
towymi nie jest zachwycające, Nie 
wiem dlaczego w W ilnie większość 
panów dygnitarzy sportowych jest 
tego zdania, że prasa musi koniecz­
nie podawać tylko to, co ci panowie 
chcą, że musi drukować wszystkie 
(czasami fatalnie zredagowane) ko­
munikaty. To ma być niby nasz 
obowiązek,

My jesteśmy jednaK wręcz innego 
zdania Chcemy w pierwszym rzą­
dzie być świadkami naocznymi tego 
wszystkiego, co się dzieje na bo:skach, 
stadionach, lotniskach.

Właśnie chcą pisać o lotnictwie, 
Aeroklub stosuje niespotykany nigdzie 
na święcie system chowania tego 
wszystkiego co sią u nas robi w tej 
galązi sportu.

Słyszeliśmy, ale to tylko słysze­
liśmy, że ostatnio odbył sią jakiś zlot 
awionetek z całej Polski nad Narocz. 
Do tej sprawy jakoby swoje trzy gro­
sze dorzucił również Zw. Prop Tur. 
Coś tam było, ale nikt o niczym nie 
wiedział, za wyjątkiem nielicznych 
organizatorów, zawodników, no i tej 
pubkczności, która zgromadziła sią 
nad Naroczem,

Mamy żał do Aeroklubu i do Zw. 
Prop. Tur. n:e dlatego, że nas nie 
zaproszono do wziącia udziału w wy­
cieczce samolotowej, ani też dlatego, 
że nie .rreliśmy przyjemności spędze­
nia kilku godzm w ich przemiłym 
owarzystwie, a!e dlatego, ie  nikt ale 
to absolutnie nikt nie uważał za sto­
sowne powiadomić o imorezie prasą. 
W  niedzielą telefonowaliśmy'do Aero­
klubu—nikt rie  odpowiadał Podobna 
historia z telefonem Zw. Prop. Tur. 
Nie miata wiadomości również Polska 
A-i. Tel. S'owem prasa nie została 
poinformowana, a sądzimy, że ten 
zlot nie miał n,c wspólnego z tajem­
nicą wojskową.

Spcrt 'otniczy jest taki sam, jak 
spoit bokserski, lekkoatletyczny, czy 
pływacki Ma cn tak!e same prawa 
i przywileje, a wiąc i te same obo­
wiązki.

Dziwnym nam sią wydaje, jak 
lotnicy (czasami byłe pędrak, który 
na 5 min. od ziemi sią oderwać po­
trafi) wywyższają sią nad innym, *por 
towcami. Powiedźcie dobrzy ludzie: 
a!aczeqo?

Poruszam tą sprawą po to, żeby 
raz na zawsze skończyć już z tym 
zwyczajem Aeroklubu, który uniemo­
żliwia współpracę Pp. lotnicy powinni 
zmienić swój stosunek do prasy, bo 
nie chcielibyśmy, by przez niektórych 
członków Aeroklubu działa sią krzyw­
da lotnictwu sportowemu.

Jarnsław Nieciecki.

Wilcze jagody przynoszą śmierć
Mieszkanka Pilawy Zofia Skorupa otrzy. | przewieziono w sianie beznadziejnym do

p>»!a za pracę w Lublinie w mleczarni i  
l iry mleka, które data do ‘pożycia czworgu 
dzieciom. W  chwili} polem dzi-eci dostały 
ł oiycli boleści żołądkowych z objawami za- 
truia. Pu kilko godzinach męczarni 8 lotnia 
córka Skorupy zntarbi. Pozoslalc Irojc dzYci

r/eba /oraz Itim iac/yć tegow a. Nią
nałogu tak jak to robił Baudi-laire, 
każąc nam wierzyć, że Poe pil dla 
uzyskania swych niecocłziennych w i­
zy,I i że nałogowi lenili zawdzięczamy 
riajpięknicjs/.e 1.w ia ły  jego twórc/os 
ei Odwrotnie, okres zwiększającego 
»ię opilstwa hvł u niego okresem bez­
płodności. Poe w jednym  liście sam 
rd j.iw ia  genezę swego nałogu i nic 
mamy powodu. bv mu nie \viorzv’.

—  Na pytanie, jaka je.sl przyczyna 
n ego okropnego nałogu i poniża ja­
rego zachowania się, mogę odpowie­
dzieć odrazu. Przye/vnq byka strasz­
ne nieszczęście, k lóre spadło na mnie. 
Egórą sześć la l w czasie śpiewu pęk­
ło m ojej żonie —  kiórg tak kocha­
łem, jak nikt w święcie nie kocluił 
nikogo — krw ionośne naczynie. Slra- 
cibśkny nadzieję, że będzie żyła. P o ­
żegnałem się z nią na zawsze i prze­
żułem śmiertelne męczarnie. Jed n ak ­
że zdrowie mej żonie częściowo w ró ­
ciło i w róciła  nn nadzieja. Przed upły 
*em  roku naczynie znowu pękło. 
W ówczas przeżyłem znowu poprzed­
nie m ęki; wkrótce znowu to samo 
i znowu, i jeszcze raz to samo w róż-

'‘ofjcń Lwów-\Ł (S Śmigły 4:4(G:4)

szp.laY.
Przepraw jdzoac dochodzenie i ek.sporty- 

za lekarska stwierdziły; że dzieci nie %os!sfy 
zatrute ł&rtkiem, lecz dzikimi jagodami, klu 
rc bezpośrednio przed wypiciem mleka zbie­
lały i spożyły w losie.

trsch okresach czasu. W  ha/dym w y ­
padku przeżywałem jej przedśm iert­
ne cierpienia i po każdym powrocie 
do zdmywia kochałem  ją wciąż, m oc­
niej i z rozpaczliwym  uporem prag­
nąłem jej Życia. Jestem  z natury w raź 
i:wy i n iezwykle n rrw o w j. W  między 
C/ssie wpre#t w a r io w a ła .  W  tych 
okresach zupełnego szalu piłem. Bóg 
jeden wie, jak  było to często. S tra ­
ciwszy wreszcie wszeiikn nadzieję, że 
ordę «zc 'es l: wy, znalazłem spokój w 
jei śmierci. Śm ierć H  ja mogę udźwig 
r.ąć i dźwigam ją jak mężczyzna. N a ­
tomiast lego ciągłego, ok opnego w a­
hania między nadzieją i rozpacz j nie 
mogłem znieść, nie dostając pom ie­
szania z.inslow . W  śm ierci tej która 
była mym życiem, odnalazłem nowe 
holowanie, aLe mój Bo/e — - jakie 
smolne” .

Czyż nie należy z«mknąć o p ły ­
w any ż.w iorys I \ mi słowam i. będą­
cymi apologią wielkiego romantyka, 
który c ierp ia ł nie lyllko w swych ulwo 
truli, ale w cod/iennvm bynajm niej 
nie zaws/.e rom nnlyc/nem  życiu.

"Wioli.

Piłkarze Pogoni Lwowskie] są w sła­
bej formie. Nie naga lo najmniejsze] 
wątpHwoścr, ie  dzisiejsza Pogoń —  to 
nie ta z przed laty. Jeżeli Pogoń dalej tak 
bedzie grać to „wyleci z Ligi", d[e nie 
o Lidze mam pisać a o meczu ze Śmig 
łym.

Piłkarze śmigłego do przerwy podbili 
lerca trybuny. Zachwycili swoją grą. Wpro 
wadzili w podziw, te  mimo tego, te są 
w osłabionym składzie bez Pawłowskie 
go, Puzyny J... Drąga potrafią dzielnie 
wekzyć i o dziwo prowadzić do przer 
wy 4:0, prowadzić z ligowym zespołem 
Pogoni, która grała na czele z Albańskim 
[grającym w tym dniu fatalniej, Matya- 
sami, Nlechclolem, Wasiewiczem, żeiew 
skin, Zimmerem i Sumarą.

Do przerwy gra byta fakiycznie pięk 
na, ale z chwilą zdobycia 4 bramek zgasi 
zapal tak jakby skończyłby się mecz, a 
tymczasem Pogoń otrząsnęła się I zaczę 
fa grac. Nfe była to |ednak zachwycająca 
gra-

Nie można nic złego powiedzieć ani
0 Mafyasle, ani o b. pracowitym Wąsie 
wiczu. Słowem Pogoni jakoś nie szło. 
Pogoń jakoś nie miała szczęścia. Za> jest 
mi lego klubu, który zapewne nie pofra 
fi ursfować się przed spadkiem z Ligi... 
...I fą beznadziejną szarzyzną w klasie A.

Pierwsze minuty mijają na równorzęd 
nej grze Śmigły p0 f j  minutach zaczy 
na mieć przewagę w polu, a w 17 doskc 
nały Osesik zaobywa goafa, strzelając do 
pustej bramki. Nie wiem poco wybiegał 
Albański Atak Pogoni zaczyna pracować 
Maryas dwoi się. a raczej troi się. bo I 
lak było dwóch Matyasów. Nic to nie 
pomaga. W  37 m Skrzypczak bije bram 
kę Jest 2:0 dla śmigłego. W  39 min. 
Oser.lk podwyższa wynik do 3:0, a w 
minutę później do 4:0 Działo się to 
wszystko jak wozimy w 3 min. Trzy rr.inu 
ty i trzy bramki To rekord — ło pogrom 
Pogoni

Ale po przerwie karla odwróciła się 
[ Lwów pokazał swój lwi pazur

7 m. Maiyas 4:1

Nad wodą najmilszy 
jesi odpoczynek

Dotychczas urlopy spędzałem w górach 
Dnpicro w zeszłym roku jeziora biaskiwwhie 
przekonały mnie, że n.ul wodą jest najmilszy 
odpoczynek, że wzmacnia on najlepiej zdro- 
w.e i harfuje iu-rwv. Jednakże z powodu 
tiieumiejętnośoi piywaira musiałem trzymać 
się blisko brzegów i nie mogfein w pełni 
używać przyjemności L.upie 1 i i wiosłowania 
po dużye > jeziorach. \5 tym rojm postanowi 
len: usunąć tę prz-eszodę ; zapisałem się na 
jeden z 2-tygodmowycii turnusów kursu pły­
wackiego, organizowanego przf,z 0Iu. ośro­
dek Wye-howania . izycznego.

W  Dśrotll u, przy u 1 udwisarsk ej weią 
guięto mnie na listę uezestnikow odpowied­
niej grupy, wystawiono Fegiiy „,«(•],; i skie­
rowano bezpłuLiwe do lekarza sportowego, 
klóry spoejalnis zwraca uwag. no wady ser­
ca, by stabsi na poczgl^e nie przemęczali się.

Na pierwszej lekcji zebraNi się nas kilku 
naslu. Stoimy nad brzeg;-,nl basenu nad 
W ilią  i pitnie cw iezvmy nteby na lądzie.( 
Pttem wchodzimy do Wody i po krótkim 
v.stępie przyslępnj^T Jo  najważniejszej 
rzeci \ : do utrzyna*n*a s,-9 na wodzie. Inspek 
tor p. W ł. P  otrow .ez tłumaczy przystępnie
1 cierpliwie, pe.prawia błędy każdego z esol) 
na i wkrótce osiągan’J’ duży sukces — ulrzy- 
mujemy się na wodzie’. Każdy się cieszy, bo 
wie, że już na pewno będz e mniat wkrźlce 
i ływać.

Następne dni schodzą na ćwiczeniu kilku 
ruchów’, ich uzgadnianiu oraz uregulowaniu 
wdechu nad wodą : wydechu pod wodą. Cała 
sztuka — to skoordy nowa nie wszystkich ru­
chów. Po kilku lekcjach nowy tryumf Po­
trafimy’ ju i unosić głowę nad wodą.

.tuż. jesteśmy pływakami, ale musimy szli­
fować «lvl pływania zaUfcą czy crawle‘m. 
Nad tym pracuje usilnie instruktor i sami 
ptywaey. Naucz.yeiclo'vł gomnazjaluemu in­
struktor wytknął wadę ,że Zą daleko wy­
suwa łokcie Trzctia "mecznie pozbyć s.ię 
d''(d>nycli hleilów i wszyscy ; omagams sotiie 
>v wy szut iwniiiu usterek, a lepsi pływacy 
jak modelki kręcą w wodzie. pro< żeni 
przez kolegów o pokazanie stylowego p'v- 
wania. ]‘ewien kapitan 'cliwali -Ir, że ma 
d liry crawle, natomiast szwankuje trochę 
żabka Oto ezlerdziestoparolelni urzędnik, w 
klóMin instruktor znalazł pojąinego urziia, 
jity nie tak piękną żabką zamierza przy 
r.aiŁbższcj spewołmoAei ul)tegai się o naj­
węższą. złotą, odznakę pływacką, jeżeli taka 
vr ogóle jest. My marzymy nai-a.zie o zwyk­
łej odznace ptvwaekie.| na j ew no ją zdolię- 
dzie my

Ile radości na pływalni, gdy- słońce śjw e 
c‘ Panie, stateczni ojcowie rodzin, młodzież, 
a nawet dziici kiikohdnic, wszyscy zadowo­
leni są z tej nauki ph wania, która d ile 
zdrowi* i .sife. otyłym przywraea pię4bbą li­
nie. a pogrubia szczupłych. kkndiitk-

15 m, Zlmmer 4:2 
20 m. Jim  mer 4:3 
22 m. Matya* 4:4.
Na 22 min. faktycznie mecz się skoń 

czyi, bo i ściemniać jut zaczęto. Pogoń 
przynajmniej remisem uratowała honor 
luz nie tylko swego zasłużonego klubu, 
ale presfii poziomu drużyn Ligowych 

W  drużynie naszej na specjalną uwa 
gę zasługuje utalentowany bramkatz Łoi. 
Składam mu serdeczne gratulacje. Zdał 
pan wczoraj egzamin na 5. Otrzymuje pan 
maturę bramkarza.

Ciśnie śię w dalszym ciągu pytanie czy 
wejdziemy do Ligi...!

Waslew ici roz.nawia z Naczulsklm. —  
„Nie wejdziecie do Ligi".

—  „A le pan jest sympatyczny' —  od

| powiada — Naczulski.
—  Diaczego! —  pyta Wasiewlcz.
—  Dlatego —  mówi Naczulski, —  że 

spotkamy się na przyszły rok ale w kia 
sie A.

Oczywiście, że do rej rozmowy nic 
przywiązujemy absolutnie żadnego zna­
czenia.

W K Ł  śmigły musi w łym roku wejść 
do L gi! Szans-: są. Trzeba je wykony 
stać

Mecz sędziował p. A. Kisiel —  po 
prawnie

Na meczu byli między In. pp.: star. 
Wielowieyski Tadeusz, płk. Białkowski i 
płk. Engiel —  prezes W X ę. śmigły.

Publiczności około tysiąca widzów.
J. N

Zawody sportowe Pocztow. Przysp. Wojsk.
W  niedzielę w Wilnie odbądą się 

wielkie zawody sportowe Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego. Zawody 
Ie zgromadzą ogółem około 100 zawod­
ników z Wilna, Grodna, Brześcia j Lidy 

Zawody lekkoatle‘yczne odbęaą się 
na stadionie Ośrodka W F na Pióromon- 
cie, M ’strzostwa kolarskie na szosie Nie- 
menczyńskiej, wyścigi kajakowe na W :lji, 
s pływackie na pływalni przy przysia­
dach wioślarskich.

Zawody pocztowców wileńskich m eć

będą jednocześnie charakter eliminacji 
przed ustaleniem reprezentacji Wilna na 
mistrzostwa g*ówne PPW  Dotychczas 
Wilno zajmowało w tych zawodach czo­
łowe mie;sca.

Zawoay oocztowców zapowiadają się 
interesująco. Przed zawodami lekkoatle 
tycznymi o godz. 15 min. 30 odbędzie- 
się defilada zawodników i odpiawa. De­
filadę przyjmie d/r, pik. Gosbel. Zawc 
dom przygrywać będz’e orkiestra pocz­
towa. ‘ Nf

W K S Sm?Qły w 3rzc*£cru
Piłkarze W KS śmigły w niedzielę 25 

'ipca grać będę w Brześciu. Spotkają się 
oni w mecju rewanżowym z RKS Ruch 
Pierwszy mecz jak wiemy zakończy! się 
twycięstwtm Wilna ć:0 N:e ulega więc 
watpliwos'ci, że i łym razem Śmigły od-

nies:e, zwycięstwo, a w ten sposób po­
twierdzi swoją wyższość nad pozos'atym' 
drużynami, ub'egającymi się o zajęcie 
pierwszego miejsca w czwartej grupie 
rozgrywek o wejście oo Ligi.

^ A Z S
W  szeregach Akademickiego Klubu 

Sportowego rozłam. Większa częsc człon 
kow postanowiła zmienić ba*wy klubo­
we, zapisując się do nowolworzącego sle 
klubu sportowego przy Zvfązku Rezer­
wistów.

AZS wileński straci więc cały szereg 
niezłych zawodników. Związek Rezerwi­

stów zamierza utworzyć na retie nasię 
pujące sekcje: narciarską, lekkoatletycz­
ną, gier sportowych i strzelecką.

Klub Zw. Rezerwistów zaczął już 
przystępować do poszczególnych związ­
ków okręgowych. Całym ruchem sporto­
wym w tym klubie kierują: Lisiecki I Siar 
kiewlcz,

Z&wotiy dla d? ecl
W  niedzielę na basenie ptywarkim 

na W  i 1 j i maję się odbyć zawody pływac­
kie dia dz:eci. Zgłoszenia przyjmuje se­

kretarz związku p. Radziutewicz.
Zgłaszać się mogą stowarzyszeni 

i niestowarzyszeni w wieku od lat 16

M II6 spotkanie 
kolegów z ławy szkolnej

Dyrektor pewnego p^zeds ąbiorstwa w W ar 
sząwie p. W. spofkal na uhej kulcgę z ławy 
szkoliK-j, Mieczy*fnvra Hocinnowskiego. Bo 
riaiMłwski mówił, że jest pracownikiem linii 
okrętowej Gdynia —  Ameryka i namówił 
odnalezionego przyjaciela na przejażdżkę po 
morzu. Pan M. przy jąt propoz.yeję Bocianów 
skiego i po kilku dniach udali się Wisła do 
Gdyni na «,! alk u „S!a.u:s!.iw

W drodze skradz.kwio dyrektorowi &I. 
portfel, zawierający ooto 1.000 zt. oraz wa­
lizki z garderobą i różny ud rzeczami war­
tości okoto 1.500 zt.

P. M. zatelegrafował do domu, polecając 
przyshić sobie pieniądze. Tymczasem nade­
szła wiadomość, że ubiegłej nocy mieszkanie 
dy rektora zostało doszczęUi?'1 okradzione 
p:żcz nieznanego włamywacza.

Policja zajęła się energii zoie odszukiurem 
sprawców podwójnej kra Izh-ży. Przede 
w4zv»kim zajŁutcłi sowauo się osobą „kolfg. ‘ 
Boi iatnowski zorieidowal się że je-sl przed­
miotem zainteresowań policji i pewm-gr. 
dnia znikt bez. śladu.

Za zbiegłym rozesłano b*!y gończe. W 
ma daycz.as:e wyszło na jaw, żs Bociamiw- 
sk jest znaaiyni, wiehArolnic karanym wta- 
hywaczem. Odszukano go niebawim we »«; 
Wy]imy Roś, pow iatu J> atostockicgo, gdzie 
arcszilowarno również jego wspólnika, I.eona 
Kupra (Kawern że ńska 7).

Jak ustalo-no Boeianow ski spolkawszy *i(; 
z dv.-cktorem M i namowiw.szY go na p./.e 
jcźzlikę pow adomił nalyclimiast Kupra, no- 
fyrycznego ztodz'eJa, który wyjeebat 'jm  
samym atatkii ni i, kewzystająe z. pomocy 
Bc ciamowskiego, dokonat w nocy kiadz eży 
k: adnąe. sly rek torowi rówjiici 1 klucze «i»> 
jcgi mieszkania. Kuper nalyclimiast wrócił 
da Warszawy bez trudu dostał się do miesr 
kania p. M. i ogohicil jc ze wszwslkSćh cen 
nifjszych rzeczy oraz gardcrotiv. łącznie na 
jurne 7.000 /.) Część sk ad/io-nych m rzv  zna 
leziono przy zl-odzcjarli część u pasera. 
Ch,i'ma Cukiennnna w Warszascie iTvard:i 
8 Złodziejów i pasera osadzono w aresz 
cie s

Likwidacja m^dzynarodowej bandy 
fałszerzy dokumentów w Warszawie

Funkcjonariusze urzędu śledczego are 
szfowółi wczoraj w Warszawie między­
narodowych fałszerzy Moszka Ciechano­
wieckiego (Priyokopowa 53) 1 Majera
Siedleckiego (Nowolipie 35). Obaj za­
trzymani stali na czele międzyna'oaowe| 
bandy fałszerzy paszportów zagranicz 
nych, wiz, świadectw maturalnych dyplo­
mów I t. p.

Ciechanowski by1 przed poi rokiem 
aresztowany przez policję, zdołał jednak 
zbiec z więzienia bezpośrednio przed 
rozprawą sądową. Zaopatrzony w fałszy 
we dokumenty, wyjechał on do Francji, 
gdzie zorganizował podopną bandę i na 
wiązał konłaUf z przestępcami w Belgii, 
Niemczech, Szwajcarii, Włoszech i Anglii. 
Aresztowany przez policję francuską, i 
skazany na kilkuletnie więzienie zbiegi 
z kilku towarzyszami ao Niemiec, skąd

—  znowu ścigany iisraml gończymi —  
wyjechał do Polski. Tu powrócił do daw 
nego procederu, nawiązując kontakt z 
Siedleckim.

Obaj fałszerze posiadali w swych mlc 
s tkaniach zakonspirowane drukarenki, 
zaopatrzone w laiby, tusze, w papier ze 
znakimi wodnymi, fałszywe pieczęcie
i I- p. Fałszerze korzystali przeważnie z
zużytych paszportów agianieznych, za
które płacili od 2 do 5 zt oraz skradzie
nych świadectw I dyplomow kłore na­
bywali u paserów. Za laiszywy paszport
zagraniczny wraz z wizami oszuści stoso­
wnie do okoliczności pobierali od 20lr 
do 15C0 złotych.

Oprócz k" równików bandy policja 
aresztowała jeszcze kilkunastu członków 
szajki.



6 „K U RJER W ILEŃSKI" 23.VII 1B37.

Dnia 18 bm. w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego w Nowogródku 
obraoował Zjazd Delagałów Związku 
Akademików Województwa Nowogródz- 
k ego. Na Zjeździć p wojewodę repre­
zentował naczelnik >vydz;ału społeczno- 
politycznego p. Rolewicz, a jako repre­
zentant Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich na otwarciu Zjazdu byt obec 
ny d . Galasiewicz. Obradom przewodni­
czył p W»dim Waśniewski z Lldy Do­
konano wyboru władz Związku w skła­
dzie następującym- prezes —  p. J. Germa 
niuk (Lida). v.-prezes —  p. Jerzy Homme 
(Nowogródek), II v.-prezes p. Romuald 
Chmielewski (Baranowicza), sekretarz —  
p. Onychówna (Nowogródek), skarbnik—
o. Dek Serg.usz (Lida) Komisja Rewizyj­
na pp.: Jan Gobryk (Baranowicza — prze 
wpdniczący, Waśniewski (Lida) i Knappe 
(Nowgródek).

Zjazd ob,:towaf w szereg momentów 
charakteryzujących dzisiejsze dążenie 
mlodrieży akademickiej i jej siosunek do 
starszego społeczeństwa. Już p Homme w 
swym inauguracyjnym przemówieniu prze 
prowadził pooział dzjsie szy młodzieży 
studiującej na trzy wyraźnie się wyodręb­
niające grupy: 1 _ grupa —  to ci,
którzy niewolniczo się trzymają klamki 
starszego społeczeństwa; 2 grupa —  za­
ślep eńcy zrywający z przeszłością —  na 
własną rękę szukający nowych dróg bez 
żadnej (ączności ze starszym pokoleniem; 
taktykę trzeciej- grupy charakteryzuje trzy 
manie się „złotego środka" —  zachowu­
je łączność ze starym społeczeńst­
wem p-zy równoczesnym wykuwaniu wła 
snych nowych d-óg w oparciu o do-obek 
przeszłości —  tę taktykę powinien przy­
jąć i Związek. Mówca jednak nie spre­
cyzował tych „nowych i własnych”  kie­
runków ideowych, ograniczając się jedy­
nie do zakreśtenia pewnych ram progra­
mu regionalnego w swoich założeniach* 
bardzo zresztą zbliżonego do celów i za 
dań Towarzystwa Rozwoju Z em Wschód 
nich Zdaje się, że tę lukę ideowo-poli- 
tyczną w dużej mje-rze wypełnił w swoim 
przemówień.u naczelnik wydziału społecz 
no-pol.*ycznogo p. Rolewicz, przypomi­
nając, źe iiidnym z głównych zadań po­
litycznych dzisie,szych organjzacyj aka­
demickich jest eliminowanie i zwalczanie 
wpływów obcych agentów, szczególnie 
wpływów kominfernu.

Stosunek Zjazdu do Towarzystw^ Po­
mocy Młodzieży Akademickiej doskona­
le obrazują dwa wntoski przyjęte przez 
iklamację. P!erwszy z tych wniosków do­
maga się by T.P.M A. przy udz-elaniu 
pomocy materialnej kierowało się nje 
własnym widzi mi się, jak to było do- 
lychczas praktykowane, lecz zeby zasię­
gało opinii albo władz Związku, albo 
poszczególnych Akademików Kól Powia 
lowych. Wniosek drugi stawia postulat, 
żeby nowoob-any Zarząd domagał się 
od T-.P.M.A w Nowogródku przedłoże­
nia listy tych, którzy w latach 1934— 37 
0 ‘rzymali z T.P.M.A. zasiłki pieniężne 
wraz z podaniem wysokości tych zasił­
ków w każdym poszczególnym wypadku, 
tuż to trzeba przyznać, że T.P.M.A. nie 
cieszy się specjalną sympatią ogótu mło 
dzieży akademickiej bez względu na jej 
przekonania i przynależność organizacyj­
ną. Zdarzały się wypadki, że powiatowe 
Kołj Akademickie przekazywały oewne 
kwo(y do TPMA w zam,ar> za to nic 
nie otrzymując z tej instytucji, a nie 
-zadko T P M.A nie raczyło odpowiadać 
na podania o zapomogi wnoszone przez 
iiudantów cztonków tych Kól. To są bo-

łączki na które narzekają nie tylko stu­
denci z nowogródczyzny.

Stąd Zw iązek AKad<=mików woj. no­
wogródzkiego poza celam i i zadaniami 
ściśle regionalrym i jak np. p-aca kultu­
ralno-oświatowa w ś'odow.skach m iej­
skich i w iejskich, akcja oświatowa w 
świcMicach strzeleckich i I. p. jako jedno 
z ważniejszych zadań postaw ił sobie nie­
sienie wzajemnej pom ocy koleżeńskiej, 
naturalnie pomocy m aterialnej, bo f. zw 
pom ocy moralnej studenci zaznają od 
swoich „p rzy jació ł”  nieraz aż za dużo.

O ile pierwsza część ob-ad Zjazdu 
obracała się w błędnym kole suchej for- 
malistyki, o tyle w drugiej części poru­
szono tyle zagadnień niezmiernie żywot­
nych, niezmiernie ważnych dla dzisiejsze 
ao żvc a akademick.ego, ńe nie sposób 
■ B B B O I

M b ło d e c z n o
— STO W A RZYSZEN IE B I  DOWY DOMU 

I 1 D03YEG0 AV IIA K O W IE  urządziło w dr_’u 
18 b. m. zabawę ogrodową, połączoną z lo- 
tc-E.ą fantową i z innymi imprezami. Do 
tańca przygrywała orkiestra KOP-u z Jwień- 
ca. Uzyskany dochód w wysokości 300 zł. 
przekazano na wykończenie budującego się 
Domu Ludowego. Slowarzj szenie to przeja­
wi? lii. żyw ą działalność w  Rakowie 
pn y czynnym poparciu organów KOP. Ru- 
dowa Domu Ludowego zbliża się już ku koń 
cowi, a poświęcenie tego Domu spodzie­
wane jest w sierpniu. Ze względu na teren 
pizygraniezny powstanie tej nowej placówki 
kulturalno-oświatowej ma doniosłe znaczenie 
dla życia kresowego.

—  NA T E R E N IE  PO W IATU  IS T N IE JE  
1:1 KÓL GOSPODYŃ W IE JS K IC H , zrzeszając* 
300 członkiń. \V bieżącym roku zoslaly za­
rejestrowane 15 kól oraz 275 członkiń wy­
kupiło logitymnrjc członkowskie na 1937 r. 
Wszystkie kola Gospodyń Wiejskich na te­
renie powiatu są żywotne. Obecnie prowa­
dzone są konkursy uprawy ogródkuw wa­
rzywnych, konkursy uprawy i przeróbki lnu 
ctaz wychowu trzody chlewnej.

W  bieżącym sezonie 1< tnim pęowadzcne 
są dziecińce w 9-ciu miejscowościoch: w 
Markowie Lebłedzierwie, Wywieracli, Picciu- 
lacli. Sycewiezacli, Klimontacli, Radoszkowi- 
cncli, Wozgiełach i Dubrowue. Podkreślić 
natęży czynną wspuljuacę miejscowych orga 
nów KOP, które roztoczyły troskliwą opiekę 
rad dzłecińcami.

— KRADZIEŻ W  POCIĄGI . W  dniu 18 
b m. kpt. Jan Lenczewski zawiadomił po­
licji, że w dniu tą 111 jadąc z Wiilna do Mo- 
łodeez.na z. przedziału I I  klasy skradzmno 
nu aparat fotografczny firmy „Foklendor- 
l!(ssa“ N'r obiektywu 1035818, amatorski, 
wartości zł. 850. Dochodzenie prowadzi się.

WifelM ww.
. _  STYPENDYSTA GMINY K O ŚC IEM E 

W IC .K IE J. Gmina kośeieniewieka określiła 
stypendium dla na [zdolniejszego dziecka 
iPczamożncgo rolnika w wysokości 250 zł. 
rt.cinie. Stypendium to otrzemuje Moj.ski ze 
wsi Snck-k, który byt najlepszym uczniem 
szkoły powszechnej w Kościeniewi,czach, a 
w ostatnim roku uczył się w gimnazjum wi- 
lejskim.

—  D Z IE S IĘC IO LEC IE  KASY STEIT.ZY- 
KA W  KOśCIEN IEY. ICZACH Jeden z po­
koików budynku gminnego w Kościeniewi- 
pzaeh zajmuje Kasa Stefezyka. Została ona 
założona w roku 27-ym. Instytucja ta w- eią 
g i dziesięcioletniego istnienia wykazała wiel 
ką aktywność i ilu/y rozwój Gdy w pierw-

w tym krótkim arlykuliku dokonać choć 
pobieżnie ich przeglądu. Dobrze by by­
ło, żaby od czasu do czasu przedstawi­
ciele młodzieży studiującej bądź przez 
prasę, badi przez publiczne „wygadan- 
ki" informowali szersie koła społeczeń­
stwa o potrzebach, dążeniach, radoś­
ciach j troskach życia studenckiego.

Związek Akademików woj. nowo­
gródzkiego pracując w kontakcie z in­
nymi pokrewnymi organizacj smi spo‘ecz 
n/mi, jak np. z Towaizysfwem Rozwoju 
Ziem Wschodnich, może i powinien osią­
gnąć jak najlepsze wyniki swej pracy, 
może i powinien położyć wielkie zasługi 
w pracy nad istotnym rozwojem ziemi 
nowogródzkiej.

T. Lubosiewlcz.

szym roku było tylko 81 członków, obecnie 
l.czba ich wzrosła rlo 341. Z simy obroto­
wej 6.515 w roku 27 uzyskano sumę 42.547.

Początki były dosyć trudne, lecz już od 
ośmiu lat Kasa daje stałe nadwyżkę, prze­
kraczającą czadem 10,000 zł. Nadwyżki te 
powiększają z roku na rok fundusz zaso­
bowy który wynosi obecnie około 6,000 zł. 
Z funduszn zasobowego przeznacza się 10 
prcccnt na budowę w Kościeniewiczacli Do 
mu Spółdzielczego.

Udziały wynoszą po 20 zł. Najw iększy 
procent członków naileży do sfery drobnych 
roir ików. W  ostatnich latach na skutek 
odjiływu ze wsi gotówki, zmalały bardro 
wkłady oszczędnościowe. Pazycja la wyka­
zuje tylko około 1,000 zł. Kasa Stefezyka 
wypożycza na 9 procent, a przyjmuje osz­
czędności na 4 procent

Obecny zarząd Kasy w Kościeniewiczacli 
pizedstawia się następująco: Wojewódzki
Jan — prezes i rachmistrz, Szupicńko Pa ­
weł — skarbnik. Sierotko Michał —  członek 
Zarządu. Do Rady Nadzorczej wchodzą: IIo- 
rctiniczy Kazimierz jako prezes, Rł-Jusz Jan, 
Szupicńko Józef, Paszkiewicz Anloiii, Zicń- 
ko Antoni i Dziemaszkcw icz Kazimierz

Postawy
—  Tydzień LOPP, Dnia 20 bm. od 

było się w sali konferencyjnej Stai-osiwa * 
pod przewconictwem wicestarosty Bę t­
kowskiego zebranie organizacyjne Oby- 
watelsk:ego Komitetu X IV  Tygodn a 
LOPP.

Program Tygodnia oraz zadania Ko­
mitetu zreferował prezes miejscowego 
Obwodu LOPP dyr. Witkowski- Tydzień 
odbędzie się w okres,e od dn. 26 wrze­
śnia ao 3 października i będzie obejmo 
wał szereg Imprez propagandowych i po 
karowych. Realizacją jch zajmie się Za­
rząd obwodu, któremu powierzono fun­
kcje komitetu wykonawczego.

Szereg organizacyj postanowił urzą­
dzić imprezy i zbiórki na zakup samolo­
tów LOPP. Impuls ku temu dał ZPOK, 
który w dniu 18 bm poaczas zlotu sa­
molotów nad Naroczem zorganizował 
zbiórkę publiczna na wymieniony cel.

S ło n y m
—  Przybyła do Słonima wycieczka 

krajoznawcza gimnazjum lwowskiego 
pod przewodnictwem prof. Stanisława 
Wilk,* Wycieczka odbyła podróż ze 
Lwowa do Łucka koleją, skąd Styrem, 
Prosfyrem, Sfrum.eniem, Piną, Jasiołdą. 
Ka lałem Ogińskiego Jeziorem Wygono- 
wsk‘m 1 Szczarą przybyła do Slonima na 
łodzi moforowej Wycieczka po dwu­
dniowym poDycie w Słonimie uda się w 
dalszą drogę Szczarą i Niemnem do Gro 
dna. Uczesfrncy tej długiej podróży spor 
towo-krajoznawczej zatrzymują się po 
drodze w miejscowościach godnych zwie 
dzenia I w ten sposób poznali juz zabytki 
Łucka, Czartoryska, Pińska i Stonima. W y 
cieczkowicze informują nas, że cata gór 
na Szczam 1 szlak wodny Pińsk— Słonim 
jest gęsto usiany poszczególnymi wycie 
czkam! i, .że łra>ę, jaka odbywają, zali 
czają do najpiękniejszych.

Brasław
— DOTYCHCZASOWY KOMENDANT 

ZW. STRZELECKIEGO  W BRA SLA W IU
kpi Miccjfjhrfaw Tracze-,wski przeniesiony zo 
stał na takież tane wisko do Lidy. a kornen 
(hurtom jiowiatowym na powiat luastawfiki 
r.iianowany zostat por. w * Dziadzik

Nieśwież

— SZKIELETY'. W  dniu 17 b. ni. w cza­
sie kopania ziemi w fol w Jamilszki, gmi-ny 
kołlyniańskiej, znaleziono 2 szkielely ludz­
kie zupełnie spróchniałe.

—  MSZYCA. Na terenie gm. horodziej 
skiej po-“  r.jeświsskiego na polach, obsia 
nych peluszką, pc jawiia się w niesłychanie 
wielkich ilościach msz;ca Plaga owadów 
jest wynikiem długotrwałej suszy. Rolnicy 
mszycę zwalczają przez otrząsanie jej 
przy pomocy długich żerdzi na ziemię, 
polewając przy tym zieloną peluszkę obie 
pioną owadami ostudzonym odwarem 
pomidorowym i machorki. W  obawie 
przez rozprzestrzenianiem się mszycy na 
okoliczne tereny rolnicy podjęli gromad 
nic wrlkę z nią pod kierunkiem instruk­
torów rolnych.

—  2 tys. złotych na zakup samolotu. 
Gminny komitet fundacji samolotów dla 
armii w Snowiu WDlacil do Obwodu 
LOPP w Nieświeżu na zakup samolo ów 
kwoię 2,000 zl. Nałoży zaznaczyć, że 
kwota ta zostata zebrana od drobnych 
rolników. Gminny konrtet akcję zbiórko 
wą prowadzi w dalszym cięgj.

—  Wycieczka harcerzy z Warszswy. 
Bawiła osiatnio w Nieświeżu w y  oczka 
harcerzy z Warszawy. Z ram-enia korni 
tetu Domocy dzieciom i mtodz eży — z 
historię, zabytkami miasta i okolic zapo 
znała dokładnie turystów radna miasta 
Mielnikowa KJara. Harce«ze zw edzili 
między innymi: zamek radziwiliowski,
grobowce. Farę, Ratusz Os'rą Bramę, 
klasztor Jezuitów oraz w Albie Radziwil 
towskiej hodowle srebrnych lisów i ba­
żantów. Przygraniczne miasto Neśw,ez 
wywarł n? zwiedzających mi‘e wrażenie.

— A gdy z niego zdarli skórę! Poste­
runek P. P. w Siniawce d o w . nieśweskie 
go w zagrodzie mieszkańca kol. Maszuki 
Piln.ka Macieja wykrył i odnalazł więk­
szą ilość świeżej kory brzozowej. Docho 
dzenie ustaliło, że kora ta zostałś obdar­
ta ze 180 młodych brzozowych drzewek 
przydrożnych.

7  p a w i i o n u  p o l s l i i e i f o  n a  w y s i a n i e  ś w i n i o n e j  w  P r ł * i f i u

Zdjęcie Nr 1 prtedstawia salonik, 
opracowany przez arch. Listowskiego 
Hryniewickiego wystawiony w pawilonie 
głównym.

Zdjęcie Ni 2 przedstawia fragment 
makaty Szymańskiego, zdob ącej repre­
zentacyjny hall pawilonu.

Na dworze rosły cienie, poprzedzające nadejście 
nocy. W idz ia łam  z okna skrawek przywiędłego Ira 
wnika i gorący asfalt iakb\ spuchnięty od żaru. Prze­
jeżdżało mnóstwo auł, z których w ychy la ły  się w 
stronę naszego szpitala ciekawe głowy pasażerów. 
Słońce nie pokazało się przez ca ły  dzień, ale chmury 
nic zgęstniały. Ich  szara zasłona ciażyła nad upalnie 
parną atmosferą, nie przepuszczając na ziemię żadne­
go ożywczego tchnienia. Nadzwyczajna wilgotność 
powietrza nadawała wszystkiemu pozory zupełnego 
wyczerpania. Nawet cienkie liście chińskich wiązów, 
rosnących po obu stronach jezdni, zwieszały się cię­
żko na podobieństwo kropel zielonego syropu. Nic 
się nm poruszało oprócz samochodów, a te toczyły 
się możliwie wolno z.e względu na chorobliwą cieka­
wość pasażerów'.

Popatrzyłam  na czerwone kw iaty  na środku tra­
wnika. pom yślałam , że ten upał był zupełnie tropi­
kalny i w róciłam  do swoich notatek.

Piotra M clady‘cgo nie pndejrzewadam, chociaż nie 
wiedząc kiedy i jak  umarł, mogłam się m ylić. M iał 
czas przed śm iercią ■/‘robić wiele rzeczy. Autopsja w y­
kazała, że um arł śmiercią naturalną. Z drugiej strony 
jeżeli zginął wskutek spowmduwanego wstrząsu, to b y ­
ło to takie samo morderstwo juk z doktorem lla n i-  
gancin.

Co się tyczy murzyna, nie m iałam  żadnych wąt­
pliwości. W idz ia łam  go trupem. On biedny nie mógł 
sam uciec ze szpitala i schronie się w podoemiach 
kościoła, a przedtem jeszcze naciągnąć na siebie u- 
branie.

Drgnęłam. \  więc ktoś ubrał trupa, usuwając 
wrszcikie ślady pobytu nieboszczyka w srpitalu. Panna 
Jones musiała dołączyć zayyimąlko do ciała aki jest 
u nas zyyyczaj.

Kościół śyv. Melachtasza yy/nosi się od uhey, z 
drugiej slrony skweru. Zejście do podziemi, gdzie zna­
leziono ciało, sąsiaduje blisko z tyłam i szpitala i 
dr/.yyiami, przed które zajeżdża zwykle yvóz pogrzebo­
wy.

W sta łam , poprayyiłatn czepek i zeszłam do sute­
ren. By łam  trochę zdenerwoyyana, ale nic natknęłam 
się na nic przerażającego. Drzyvi do pokoju ambulan­
sowego były, jak zyyyklc, otwartft Zam yka się tytko 
trupiarnię, zaopatrzoną \y yyielkie skrzyn.e z lodem. 
Ja k  mi mówiono, młodzi am bitni cliirugow ic lubią 
robić nielegalne autopsje w wypadkach niezwykłych 
zgonów i otwarta trupiarnia byłaby dła nich niepo­
trzebną pokusą. Myszkoyyałum jakiś eząs po pokoju 
amhidansoyyym i y\taśnie oglądałam zamknięte drzwi, 
wyjściowe, kiedy wszedł barczysty policjant.

—  Chce pani w yjść?ć? — zapylał ostro, obrzuca­
jąc mnie niesłychanie bacznym spojrzeniem

W  hallu spotkałam się z. Teuherem.
—  Czy p; nna Jones dołączyła do trupa murzyna 

zawiniątko z ubraniem —  zapytałam  bez wstępu.
—  Lak proszę pani.
—  Niech pan sprawdzi, czy to ubranie jest yy ma­

gazynie.
Naturaln ie nie imałam prayya badać go na yvła-

sną rękę. Ale u.-Jurlnł uprzejmie i posz.edł do skła­
dziku. gdzie przechowuje się rzeczy po zm arłych i 
w razie gdv się nikt po nie nie zgtosi, dezynfekuje 
i oddaje dla biednych. W ró c it szybko, potrząsa ią< 
głoyvą.

—  N it ma,
—  Czy pan je aby lam złożył ?
—  O, tak Idąc do sic bic po .. —  U rw ał, skon­

sternowany i jego clmderlawwm ciałem yyslrząsnął pa­
roksyzm duszności. Poczekałam aż się uspokoi, po

czym rz< kłam  surowo:
—  W ię c  pan poszedł po coś do sytego pokoju, 

zoslayy łając ciało bez opieki w pokoju ambulanso­
wym  ?

K iw ną ł ponuro głową.
—  Ja k  długo zaJsaWif pan yy sytcim pokoju?
—  Sam nic ytiem, ale chyba nie długo. Dusiło 

mnie okropnie, yyięc poszedłem /.robić inhalację O, 
niech mnie pani nie zdradzi przed szefem, boby mnie 
zaraz w trzueil a z tą astmą nic dostałbym nigdzie 
pracy.

—  Jakiż, z panu idiota' Czy pan nie rozumie, że 
pana mogą areszloytać pod zarzutem mordo dwa,, 
czy czego takiego? —  yy ykrzyknętam  niebardzo 
rozumiejąc, coby mu można zaizuć —  Od oliwili, 
gdy panna Jones wydala panu ciało, do chw ili, 
gdy pan je yyydał karayy.aniarzom, pan za nie 
odpow iadał. Radzę panu powiedzieć prasydę. S ic  
sadzę, żeby doktór lumce mógł pana w y ro ic ie  za je­
dno zaniedbanie. Zresztą peyvnkby pan wołał slracić 
pracę, niż dostać się do więzlania pod zarzutem mor- 
derslyya.

Ale pomimo, że nut napędziłam strachu, prosił 
żeby go nie zdradzać.

—  Gdzie pan zoslayy ił klucz od drzwi yyyjścio- 
wycli, idąc do siebie?

—  W  zamku —  wy jąkał jeszcze bardziej yvy- 
traszony. —  Zostawiłam  drzyy.i otwarte, żeby harayya-

uiarz.c mogli zaraz wejść, gdyby przyjechał, w  czasie 
mojej nieobecności. Jeżeli szef dowie się o tym, 1o 
mnie chyba zabije.

—  N ie dziw iłabym  dę... W ię c  jak dtugo drzwi 
byty otwarte? Dziesięć m inut?

—  Może. »
(D. c, n.l
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Sw ęto ssperów wileńskich
W  dniach 24 i 15 lipc? cdoedzje się 

'więto batalionowe saperów wileńskich,
program święta:
Dnia 24 lipca: godz. 20 —  ztożenje 

hołdu Sercu Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego —  Rossa.

Godz 21,30 — apel poległych —  ko 
szary.

Dnia 25 lipca: —  Godz. 9 —  nabożcń 
siwo - kościół garnizonowy.

Godz. 10,30 —  defilada batalionu —  
Plac Marszałka Józefa Piłsudskiego,

Godz 11,30 —  dekoracja odznakę 
pułkową: rozdanie nagród sportowych —  
aoszary.

Godi. 13,30 — obiad żołnierski —  kojiev
„-.szary

Godz. 16 —  przedstawienie dla sape 
Tów — Teatr Letni

Znraua na stanon>?sVu 
dyrektora Wil. Izby Skarb.

Na stanowisku dyrektora Wileńskiej 
Izby Skarbowej zaszła zm.ana. Do*ych- 
czasowy dyrektor p, WłdomskL mianowa 
ny został naczelnikiem departamentu w 
Ministerstwie Skarbu.

Dyrektorem Izby Skarbowej zamiano 
wano p. Gajewskiego wyższego urzędnl 
ka Ministerstwa Skarbu w Warszaw"e.

Nowy dworzec kaiejo 
wy, ale w orolekrte

L  1 dze miejskie prowadzą pertra 
k la r je w spraw ie przebudowy dworca 
Kolejowego w W iln ie .

Biuro  U rb rn is ty czn f  opracow ało  
p ię k n y  modi I p rzebudow y  dw orca  
1 o lejowego w raz  z regulac ja  placu 
dworcowego.

R ealizacja  lego p ro jc k lu  jest uza- 
eztiiona od decyzji M inisterstw a Ko-

n iu n ik a c j:

Poświęcenie sivbowiska 
w Auksztagirach

, apoyyiadanc od dłuższego czasu poświę­
cenie szylrowiska i otwarcie Szkoły Szybow­
cowej Wdcńskiego Okr. Kolejowego LO PP 
w Auksztagirarh (pod Wilnem) nastąpi w 
niedzielę 25 \ II 19117 r. o godz. 12-ej wedhig 
tiasiępUj.jcego programu:

1. Msza Święta połowa;
2 Poświęcenie jzytó-wWi.;* i zabudowań;
.ł Poświęcenie szybowfgj
4 L o t y  s z y b o w c o w e
a) pokazowe (i.nslruklorskicl;
b] uczniowskie;
5. Zwiedzanie Szkoły Szybowcowej.
Dojazd autobusami,
1) Atilobusem miejskim Nr 3 do Poś- 

^eszk! (50 gr.) i od Pośpicszki do Kolonii 
Mapi-straekiej (20 gr.) razem 70 gr

2) Autobusami zamiejskimi z pl Orzesz­
kowej do szybowiska w Aukszt girach o 
godz, 7—S —0 — 10 —I I  —12— 1.1 i 15-ej.

W  razie wielkiej frekwencji będą nrucho- 
atvnc dodatkowe autobusy Koszt przejazdu 
w jedną stronę 1 zł. Bufet na miejscu.

Zarowno bogafy program, jak leż. sposob 
neśc spęuzenia wolnego czasu w przepięlinej 
Hjiejse.owHiśui w pobliżu miasta napewuo śeią 
gną na szybowi.d;o winlu entuzjastów .sportu 
szybowców ego

K R O K
Dziś Apolinarego i Teofila 
Jutro Krystyny I Kunegundy

Wschód słońca — g. 3 m. 14 
Zachód słońca — g 7 m 35

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 23.YH. 1937 r.

Ci nieriie 756
Temperatura średnia -{- 22 
Temperatura najwyższa -j- 26 
Temperatura najniższa -j- ^
Opad —
Wiatr: Doludniowy 
Tendencja: spadek
Uwagi: chmurno po poi. oaległa bu

rza

W iLE fiSK Jk
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję nas‘ępuięce ap 
teki:

1' Sokołowskiego (lyzenhauzowska 1), 
h  Chom.czewskiego (W . Pohulanka 25); 
3) Miejska (Wileńska 23); 4) Turgiela i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); 5) Wysoc 
Leg o  (Wielka 3).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
kntokolska 42); Szanfyra (Legionow 10) 

i Zajączkowskiego (Wifoldowa 22).

H O T E L

„ST. 5E0RGES*
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępno 
Telefony w pokojach

M IE T S K A .
—  Nowe roboty wodociągowo-kana­

lizacyjne. Wydz!ał Techniczny Zarządu 
miasta w związku z dodatkowym przyz­
naniem Wilnu kredytu w wysokości 170 
tysięcy zło*ych, przystąpił do opracowy­
wania planu na,bliższych robóf wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych. Plan *en będzie 
przedmiclem obrad wtorkowego oosie- 
dzenia Prezydium Magistratu.

—  Lustracja sanitarna hoteli. Władze 
sanifarno-porządkowe przystąpiły do lu­
stracji drugorzędnych hoteli i domów no 
cięgowych w Wilnie.

Już w pierwszych dniach stwierdzono 
liczne uchybienia w posłact brudnej bie­
lizny, nieprzestrzegania przepisów sani­
tarnych itp.

Sporządzono profokuły karne.
—  Kapitalny remont szpital,- żydow­

skiego. Na ostatnim posiedzeniu Magi­
stratu postanowiono założyć nowe fun­
damenty pod istniejące ściany budynku 
szpitala żydowskiego, wobec stwierdze­
nia faktu pęknięcia murów zewnętrznych 
wskutek osiadania ziemi pod budyn­
kiem, który stanął prawdopodobnie czę­
ściowo na terenie dawnej fosy murów 
obronnych Wilna.

—  3 -c i s e z o n  k o lo n i i  w  Leoniszkach 
Drugi sezon kolonii letnich w Leonisz- 
kacli kończy się we czwartek 22 lipca 
rb. Dzieci zapisane na trzeci sezon winny 
się zgłosić w poniedziałek 26 Lpca o 
godz. 10 na dziedziniec Magistratu ,ul.

Wyjrzenia dnia uhlenł̂ go
Bohater niedoszłego chama tu —  Zabójca czy maniak. —  

Dowcipny trick podróżujących wojaZerów
Samuel Zajdelson zdobył przed kilku 

rgodniami wiele rozgłosu. Stał się mia 
ńcwicje bohaterem niedoszłego dramatu 
n* He romantycznym. Wraz z utcochanę 

Sl  ̂ w jednym z pokojów hotelu 
o ńg ia , gaz.e oboje zażyli trucizny, do 
zostawiając kartką „Odbie >amy sob,e ży 
cie z w asnej nieprzymuszonej woli. Pro 
sm y pochował? nas w |edne, mog.le". 
Słowem miłość aż pozagrobowa. 2ajdeł- 
son jednak po ze życiu trucizny nabrał na 
gle przekonania że nie warto umierać. 
Wystrzałami ze straszaka zaalarmował 
służbę hotelową Zjawił się lekarz i w 
rezultac e parę uratowano.

Obecnie Zajdelson znowu znalazł s:ę 
w raporcie wydarzeń notowanych przez 
policje. 7ona ,ego Fejga złożyła skargę, 
w której zarzuca swemu mężowi groźbę 
zabójstwa.

Policja wszczęła w te sprawie docho 
dzenie...

Dwaj komiwojażerowie stale podróżu 
ląc po wszystkich zakątkach Rzeczpospo­
litej „wynaleźli" dowcipny sposób sypia 
nia bez skrępowania w wagonach, który 
przez dtuiszy czas uchodził !m bezkar­
nie. Jeden z nich Zawiłowski, obwiązy 
wcl sobie głowę i rozciągał się na ławie 
Drugi zajmował przeciwległą łswkę, zaś 
p-zy wejściu do przedziału umieszczał 
a d  hoc spreparowany na kawałku pap.e 
ru napis: Uwaga! W  |ym przedziale znaj 
duje s.ę umysłowo chory". Kartka wywie 
rafa niezawodny wpływ Nikt z podróż 
nych nie miał ochoty przebywać w jed 
nym przedziale z umysłowo chorym i

dowcipni wojeierowie wysypiali się w 
najlepsze. Przed kilku dniami jednak wpa 
dli. W  wagonach było tłoczno. Ludzie 
siali na korytarzach. Zdemaskował ’ch 
konduktor, który już niejednokrotnie oh 
serwował obu.

Przeciwko spryciarzom, którzy „mono 
potizowałi" p-zedziały wagonowe spisa 
no don.esienie karne, które powędruje 
do u okurzlo a. Ciekawe, jak władze za 
kwal-fikują pernyst j występek wileńskich 
wojażerów.

Niebawem o tym się dowiemy.

D,zed kilku dr ami dostarczono do 
szpitala św. Jakóba z pobliskiej wsi Daj 
nowo jakiegoś Wifcś-ruka z rozprutym 
brzuchem.

Jak się okazało, wieśniaka diugo trzy 
mano na wsi i sk-erowano dc miasta już 
dogorywającego. Wiedza lekarzy nie mo 
gla go już uratować Nieszczęśliwy zmarł, 
raz jeszcze wykazując jaka fo jeszcze pa 
nuje ciemnota na wsi, czasami granicząca 
z barbarzyństwem.

Kto był sprawcą porznięcia chłopa, 
nie było wiadome. Sprawę skierowano do 
oolicji powiałownj. Tymczasem dochodzę 
nie w łej sprawie wczoraj przyjęło obrót 
edkiem niespodziewany Do komisariatu 
zgłosił się jakiś chłop, wytarł pot z czo 
ła i oświadczył:

—  To ja zamordowałem Dubownisa 
(tak nazywa się tragicznie zmarły). Proszę 
mnie areszlować.

Chłopa osadzono na lazie w aieszcie 
centralnym. Sprawia on wrażenie chore 
go umysłowo.

Dominikańska 2, dla przeorowadzenia 
zbiórki kontrolnej. Dzieci powinny przy 
bywać grjpami pod opieką z -amienia 
szkoły. Dzieci, które się me zgłoszą na 
badania kontrolne nie będą mogły wy­
jechać na trzeci sezon do Leoriszel

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny -  Ceny przystępne. 
Telefony ■* poko|ach Winda osobowa

H O /N I
—  Kina będą płaciły podatki od afi­

szów. Zrzeszenie teatrów świetlnych w 
W ilnie zwróciło się do Zarządu Miasta 
z prośbą o zwolnierie przedsięb'orsłw 
krnowych od podatku od afiszów rekla­
mujących wyświetlane filmy.

Wobec lego, iż w budżecie r.a rok 
bieżący zapreliminowane już zostały su­
my przewidziane z wymienionego po­
datku, a nic zaszła przyczyna wyjątkowa 
klóraby uiasadniała skreślenie lej po­
żyć; i z budżetu —  biorąc również pod 
uwagę fakf udzielenia przez miasto 40 
proc zniżki od normalnego wymiaru 
podatku od aliszow. Magistrat na posie­
dzeniu kolegialnym wniosek Zrzeszeń a 
Teatrów Świetlnych —  odrzucił,

B A R A N C W IC K A

—  Zbyt energiczny sekwestr. Do
sklepu obuwia Z. Lis (Senatorska 17) przy 
szedł sekwesfrator Urzędu Skarbowego w 
Baranowiczach, Rvszard Rosner i 'przy­
stąp 1 do wykonania egzekucji. L'sowa 
przedstawiła pokwitowania na dowód, 
że wszystkie zaległości uiściła. Se-kwe- 
sfrałor jednak, nie zważając na fo, za­
brał towar. Nazajutrz kupcowa udała się 
do Urzędu Skarbowego, gdzie stwierdzo 
no, że płatniczka nie ma żadnych zale­
głości. Towar został jej natychmiast 
zwrócony. Ljsowe. złożyła skarqę do pre- 
kuretary i sekwestratora pociągnięto do 
odpowieJ/.ia'ności. Z tego powodu zo­
stał on le* zawieszony w czynnościach.

Lisowa ponadto wystosowała lisf do 
Pana Premiera gen. Sławoj-Składkow- 
skiega. w którym podaje przebieg po­
stępowania „energicznego" sekwestra­
tora.

Sprawa Rosnera znajdzie się w naj­
bliższym czasie na wokar.dzie Sądu O- 
kręgowego nowogródzkiego na sesji 
wyiazdowej w Baranowiczach.

Zabezp^czenrs 
Tfierh Krzyży

p rz e d .. .  bazgrzącym i „tu ry s ta m i1'

Pomnik , rzęch Krzyży ria górze Trzy- 
krzyjidej zbuaowany z ofiar społeczeń­
stwa nie posiada ok-eJowego właścicie 
la, a przeto zdany oy na łaskę losu. Nie 
słety, mato kulturalna publiczność niszczy 
i oszpeca pow arzchnię pomnika, umiesz 
czając na niej dedykacje, rysunki i naz­
wiska Ponieważ miasto wydzierżawia po 
wyższe tereny od Kuri, Metropolitalnej, 
p zeto poczuwa ci9 do obowiązku zao­
piekowania się pomnik ern.

Związek Propagandy Turystyki wyz­
naczył przewodnika-infoimalora, który* 
dozorując pomnik udziela jednocześme 
zwiedzającym informacy,, Zarząd Mejsk. 
zaś na wniosek wi eprezyderrła Nagur- 
skiego postanowił koszłem miasta od­
malować Trzy Krzyże i wybudować w 
przyszłości odpo^^ełnie ogrodzeń'©, 
któreby uniemożl’w ło  dalsze oszpecan e 
powierzchni pomnika-

Pflżar 
w cłiazbPewicuch
Wczoraj starostwo powiatowe w Wit 

nie zaalarmowane zo falo wiadomością o 
wybuchu groźne; pożogi w dużej, dobrze 
zagospodarowanej wsi tatarskiej Chaźbi- 
jewicze, położonej na terenie gminy froc 
kiej

Pierwsze relacja doniosły, że cała 
wies stanęła w płormer..ach. Na miejsce 
wyjechały słraze ogniowe z pobliskich 
miejscowości.

O godzinie 6 nadeszła do Wilna wy 
czerpująca relacja, świadcząca, ze alarm 
był przesadzony W e wspomnianej wsi 
istotnie wybuchł groźny pożar. Ogień 
powsiał w jeanej z» słodół miejscowego 
gospodarza j zaczął się szerzyć, ze znacz 
ną szybkością.

Na szczęście z pomocą pospieszyło 
zrajdujące się w pobliżu wojsko, kłóre 
wraz z mieszkańcem wsi oraz przybyły 
mi następnie ochotniczymi strażami og 
niowyni .szybko pożar zlokalizowało

Pastwą płomieni padły dwie stoaoły 
wraz z inwentarzem.

Według prowizorycznych obliczeń 
sliaty sięgają 3 tysięcy złotych.

Nowa spółdzielnia  
budowlane -meblowa

Jutro odbędzie się poświęcenie nowe, 
placówki chrześcijańskiej — spółdzielni 
budowlano —  meb^wo —  SDO-towej 
„Rozwój" i  odp. udziałami. Nowa spół­
dzielnia mieścić Się będzie przy ul. Koń­
skiej 7, w największym cenłrum tandety 
meblarskiej.

Zakres prac spółdzielni „Rozwój" jest 
bardzo szeroki. Pod kierownictwem spec 
jalistów —  inżynierów i doświadczorych 
fachowców prace fe pójdą w trzech kie 
runkach.

Dział 1-szy budowlany. Obejmie on 
najrozrtaifsze roboty budowlane, jak 
wznoszenie nowych gmachów i domów 
i przeróbka starych; datej sporządzanie 
różnych planów I kosztorysów z uwzględ 
nieniem osfafnich obniżonych cenników 
na msfenały budowlane.

W  dz>ale meblowym bęaą wykonywa 
ne różne meble —  jak całe pokoje łak 
i pojed/ńcze sztuki. Przy spółdzielni zo 
stanie założony sklep gotowych mebli 
Pozałem pęaą przyjmowane w dnale me 
blowym wszelkie roboły, wchodzące w 
zakres łap cersłwa i dekoracji.

W reszcie dział sportowy, Td będzie się 
produkowało sprzęt sportowy, jak kaja 
ki, tarcze dla strzelnic, kozły i 1. p. Ne 
stępnie urządzenia set spor*owych, gim 
nasfycznych, stadiory i t. d.

Głównym, zasadniczym celem nowej1 
spółdzielni jesł zjednoczenie wszysfk.ch 
pracown:nów chrześcijan, zatrudnionych 
w budowrotwie, meblarstwie i zawodach 
pokrewnych, tak samo wyrugowanie z 
rynku tanedty prze: dostarczenie społe­
czeństwu wyrobów solidnych, trwałych i 
niedrogich, oparach na ścisłej kalkulacji 
i godziwym zysku. Symboliczne pod tym 
względem jest umiejscowienie nowa1 spól 
dzielni —  przy ul. Końskiej, gdzie pano 
szy się tandeta meblarska, pob’eraiąca za 
liche wyroby wygórowane ceny.

Tizeba by się spodzjewać, że mstyfu 
cje, organizacje i społeczeństwo poora 
nową spóldz.elnię chociażby przez do­
brze zrozumiany interes wtasny, rugując 
tande*ę i przyczyniając się do zwiększe­
nia stanu posiadania chrześcijańskiego 
handlu i rzemiosła.

Mas? posiłkom y Zwierzyniec iuż » ykońrzony
W  przyszłym tygodniu -ozpoczną się 

już roboły przy naprawie mostu Zwierzy 
nieckiego. Wszelki ruch na tym moście 
zostanie wstrzymany. D'a pieszych wybu 
dowany już został drewniany most posił 
ko//y obok mos*u Zwierzynieckiego.

jazoy kierowane będą przez ulicę W lłko 
mlerską i Sołłaniską. Restauracja mostu 
Zwierzynieckiego potrwa prawie że do 
nowego roku. Roboty mają być zakon 
czone w grudniu r. b.

Wycieczka do druskienik
Druskicu.ki oTtcliodią w tym roku stule­

cie swego istnienia. Nadarza się więc okazja 
zwiedzenia tego pięknego uzdrowiska nad- 
jiiemeńskiego, jed) nego na kresach północ- ; 
no-wschodisiih. Djrrckrja Okręgovva Kolei 
Państwowych i Liga Popierania Turystyki 
Organizuje przy pomocy Związku Propagan 
dy Turystycznej pociąg popularny pod has­
tom „Stulecia Druskienak". Pociąg wyruszy 
w dniu 25 lipca rb. o godz. 6,10 W  programie 
zw!edzanic Druskianik oraz dancing lowarzy 
si J. Wycieczka powróci du Wdna o godz. 0 17 
w nocy z 25 na 26 lipca. W  pociągu danc.ng 
towarzyski oraz występy orkiestry Ze wzg s 
du na ograniczoną ilośe miejsc uprasza się o 
wcześniejsze zgłoszenia. Sprzedaż biletów do 
godziny 19 dnia 23 lipea rb. Karty urzestnic 
twa w cenie 7.40 zł. do nabyc-ia PBP. „O r­
bis’ Mickiewicza 20 i w Gddz ale, W i ika 49 
oraz w Związku Propagandy Turystycznej 
u!. Mickiewicza 32. Karta uczestnictwa upo­
ważnia do przejazdu w obie strony i bezpht 
tnego zwiedzani:. Proskionik.

T A R G I
w pow. oszmiaAskim

Podajemy wykaz jarmarków, targów zwie 
rzecyołi i zwykłych z terenu pow. osrmiań- 
«l.iego, woje wy wileńskiego, na rok 1937: 

m. Dzicwieniszki — jarmarki: dnia 24 
kwietnia, 13 czerwca, 14 sierpnia 9 września 
I 10 października;

targi zwierzęce — co tydzień we czwarlki. 
M. Ilolszany — jarmarki: dnia 25 marca, 

w oslałni poniedziałek przed święlatni W iel- 
kicjnocy, 23 kwietnia, 13 czerwca, 42 czerw- 
ct 10 sierpnia, 8 s.Tzeinia i 9 grudnia;

targi zwierzęce — co tydz eń w ponie- 
dzalki.

M. Krewo — jarmarki: 2 siycznla, 9 ma- 
jn. 20 lipca i 12 września;

targi zwierzęce w dniu 25 każdego mie­
siąca;
targi zwykłe — co lęd/eń we wtorki.

M. Oszmiama —  jirm erki: 23 kwietnia, 
następnego dnia po Wniebowstąpieniu Tuń- 
»' ,m, po Wniebowzięciu NMP.. po Bożym 
Cifie, 8 września 29 września;

targi zwierzęce--co tydzień we czwarlk.' 
ta-rgi zwykle — co tydzień w poniedziałki. 
M Smorgonie — jnrmar": 26 lutego 23 

maja, 27 czerwca, 6 sicrjuiia, 10 września,
1 października, we środę przed świętami Bo­
żego Narodzenia i 24 grudnia;

targi zwierzęce co tydzień we środy; 
targi zwykle co tydzień we wlork..
M. Soły — targi z w; kłe eo tydzień we 

wiórki. i...
M Żuprany (gin. solskiej) — jarmarki: 

30 czerwca, 25 lipea i 2 Isiop3da.

Autobus 
zatPI rower/ysłe

Dn. 20 bm. o god*. 19 min. 20 na 18 
km szosy Słonlm— Baranowicre royęrzy 
sta Teodor Potojko ze wsi Mogilany, 
pow baranowitklego, wpadł z roweru 
pod autobus, zdążający z Baranowicz do 
Stonlma. Rannego Połojkę tymże auto­
busem dosurczono natychmiast do znaj­
dującego się w pobliżu obozu ćwiczeń, 
gdzie lekarz stwierdził już zgon. Zwłoid 
Połojki złożono i zabezpieczono we wsi 
Nowa-Mvjz, pow. barrnowicklego.

Pocisk koto Bazyliki
21 b. m o godz. 15-ej robolnicy zalrud- 

nieiii przy robo taili ziemnych koto Kaledry 
w Wilnie znaleźli pocisk armatni małego 
k/iibru, który dostarczyli do policji.

R A T  IO
PIĄTEK, dnia 23 lipca 1937 roku

6,15 — pieśń; 6,18 — gimnawtyka: Q 3S — 
muzyka; 7,00 — dziennik porańmy;. 7,10 — 
muzyka; 8 00 — 11 57 — przerwa

11,57 — sy g n a ł cza su; 12,00 — h e jn a ł; 

12 03 — d zie n n ik  p o łu d n io w y ; 12,15 — ja k im  

p ew n ie n  b y ć m iód? —  pogad.; 12,25 —  kon 
C tr l;  13 00 — m uzy" a p o p u la rn a ; 14,05 — 
15 00 —  p rzerw a.

15,00 — utwory fortepianowe; 15,10 — 
źyci-c kulturalne; 15 15 — codzienny odcinek' 
prozy; 1525 — utwory kameralne; 15,45 — 
viad. gospodarcze- 16.00 —rozmowy z chory 
nr 16,15 — recital fortepianowy; 16,45 — 
z wystawy paryskiej; 17 00 — koncerl; 17.50
— Myśliwy — pogad.; 18 00 — dokąd i jak 
jechać; 18.10 — co się dzieje w Brastawiu?; 
18,20 — słynni skrzypkowie; 18,40 — prog­
ram na sobołę; 18,45 — wil. w.ad. sportowe; 
18,50 — pogadanka aklualna; 19.00 — muzy­
ka symfoniczna rosyjska; 19,35 — pieśni 
Bcethocena; 19,50 — wiad. sportowe; 20.00
— wieczór u Knlmnn: ; w przerwie dziennik 
wecz. i pogadanka; 21.45— poelka gór — 
kwadrans porlyeki; 22.00 — koncert: 22,50
— ostatnie wiadomości; 23.00 — tańczymy; 
około godz. 23,10 — fraszki na dobranoc; 
21.10 — zakończenie.

TEATR i MUZYKA
M IEJSK I TEATR E l TM  W OGRODZIE 

PO BERN UlDYŃSKIM.
D»is'aj w piątek i jutro w sobolę o gudz. 

8,15 wieczorem na przcdslaw ieniacli po ce­
nach zniżonych dalsze powtórzenie bajecz­
nie wesołej, pełnej rozkosznego humoru, nie 
same wicie śmiesznych scen i sytuaeyj, prze­
zabawnej farsy ..CIOTKA K4BOL. w pre­
mierowej obsadzie zespołu.

Na niedzielnym popołudniowym przedsia- 
v,leniu po cenach propagandowych dana hę 
ozie h lto raz jeden arcyśmieszna farsa „C o 
tka Karola1' w premierowej obsadzie zespo­
łu

TEATR MUZYCZNY „LETN IA".
, E W A " Lehar.n — Dzś grana będzie w dal 

szvm cągu słynna operetka F. Lchara „Ewa 
1 ióra zdobyła ogólne uznanie i cieszy się nie­
słabnącym powodzeniem.

Na popołudniowym przedstawieniu w liad 
chodzącą niedzielę ukaże się po cenach pro­
pagandowych klasyczna operetka Planąuft- 
ta DZWONY Z C O R N EY ILLE ".

Przygotowania do op. NOC. W \YE\E- 
C ' I “  odbywają się w całej pełnii. Warlośeto 
wy ten utwór z muzyką J. Slraussa otrzyma 
całkowicie nową wystawę

Prpnrera w końcu przyszłego lygodoia.

CHÓR DANA AY OGRÓDKU li S7TBAI.1 A.
W  niedz:elę dn. 25 lipca o godc 6 w. wv- 

stąj>i yv ogrodzie—cukierni szlralla (Mirki* 
y.icza 12] Chór Dana jirzed ycyjazdem na 
Wystawę Paryską.

Przywieziona z Ameryk- aparatura setni 
czno-diyy iękoyya daje możność clióroyyi Dana 
Urządzać koncerly pod gołym niebem. gdvi 
a i'a rai ura la rozyviązuje kompletnie Iwestśę 
akustyki i lo bez rczględu na przestrzeń.

W  programie oolo 20 piosenek najnow­
szych przioojórw

Bilety yy cenie 2,50 zł. yvraz z kontumrją 
do nabycia w Cukierni Szlralla.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.

W. MAKOJNIK
PROJEKTY V-NĘRZ 

(mieszkania, biura, sklepy l L d.)
Wiwułskiego 6 m. 15, teł. 23-77
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Wiadomości radiowe
MIĘDZYNARODOWY m e c z  t e n is o w y  

POLSKA— WŁOCHY
Transmituje Polskie Radio dla swych 

słuchaczy.
W  dniach 23, 24 i 25 bm. rozegrany 

zostanie na kortach Lęgu w Warszawie 
międzynarodowy mecz tenisowy porrą- 
dzy Polska a Włochami o Puchar Srod 
kowej Europy.

Obydwa państwa wystąpię tutaj w 
swycn najsilniejszych składach. Wśród za 
wod-n.ków włoskich wspomnieć należy o 
Palmierim, który w meczu towarzyskim 
w roku 1933 pokonał w stolicy Hebdę o 
raz Tłoczyńskiego. Palmierj jako eks - 
zawodowiec nie może brać udziału w 
zawodach o Puchar Davisa, — w grach
0 Puchar Środkowej Europy niema tak 
surowych rygorów, orzeto Dalmieri może 
sranąc tym razem na korcie. Ze stropy 
Połski wystąpię również najlepsza rakie 
ty: Hebda, Tloczyński, Spychała, Wittman
1 Warmi ński. Zawody w.ęc przedstawiają 
sie niezwykle interesująco,

Polskie Rad.o transmitować będzie 
fragmenty tych rozgrywek w nasrępujące 
dni: dnia 23 l:pca od gcdz. 19,50 do 20 
min. 05, dnia 24 lipca o godz. 19,50 do 
20,00 (obydwre fe transmisje na fali ogól 
nopolskiej), oraz dnaj 25 lipca w zasię 
gu lokalnym Warszawy od 20.00 do 20 
min. 15.

II SYMFONIA BEcTHOYENA 
w koncercie radiowym.

Rozpoczęty nie dawno muzyczny cykl 
radiowy „Symfonie Beethoyena" kłóre na 
dawane są z płyt gramofonowych, zapo­
wiada na dzień 23 lipca t. j. piątek o go 
drlnie 19,00 ll Symfonię. Utwór fen wyko 
na orkiestra Filharmonb Wedeńskiej pod 
dyr. Klemensa Krausa

bezpośrednio po lej audycji o godz 
19,35 Tadeusz Łuczaj znany Hobrzs radio 
słuchaczom śp.ewak o pięknym barytonie , 
wykona pieśni Beefhovena.

Miss Belgia

Na zdjęciu naszym p. Jose Decoeur, która 
zostafa uznaną za najp.ękmejszą kobietę 

Belgii, zyskując tytuł miss Belgia.

— Do sprzedania od zaraz dom murowa, 
uy, 12-topokojowy wraz z oficyną dwimoko- 
jową drewniana, oraz przy tym zabudowa­
nie gospodarcze i ogródek owocowo-warzyw . 
r.\ Opisany obiekt znajduje sit; .przy dworcu 
Łclejowym ITarsznica-Miecbow w woj. kie- 
ltckim i położony jest lu i >rzy zosie Kra­
ków — Kielce (JO km. od Krakowa). Okolica 
górzysta zalesiona i zdrowotna (w pobliżu 
Ojców). Obiekt wybifnJe nadaje .się dla urzę 
dników-emerylów. Cena to IM  zł. bliższych 
•uiformacyj udziela MatiazSiroga w Nieświeżu 
ul Swierżeńska 2t.

W  Ę  G I C L  kamienny Górnośląski. K O K S , 
DRZEW O  opalowe 

po cenach konkurencyjnych poleca 
nowoutworzona firma chrześcijańska

Kazim ierz Markiew icz
W ILN O : ul Zygmuntowska 2ł — Tel 2f- 39

cAI
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Premiera- Dziś monumentalne arcydzieło produkcji - austriackiej

AUGUST MOCNY
(B i  r ó l  P o f s A i j

Rewelacyjna obsada: LIL DAG0VER, Michał BOHNEN, Loda HALAMA, T. WiszniewsKa, 
Marła BalcerRiewiczowna, Wanda Jarszewska i in. Mad program: DODATKI.

Śmiertelna rozprawa 
neżow/i

W  nocy 19 bm. w kol. Żydziszkach, w 
mieszkaniu Wincentego Lachowicza w 
czasie zabawy wynikła bójka, przy tym 
pijany Jan Fiedorowicz zabił nożem Mi­
chała Łubowskjego oraz zranił ciężko 
Jana Kućko i Wmcenfego Lachowicza. 
Lubowskiego zatrzymano. 
r a r ® v n _■!

Spis zapowiedzi nr, 87.

Zapowiedź
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) 

- jkuiczj ciel gimnazjalny Koman Adalbert Do- 
brzyoki zamieszkały w Stołpcnch syn ogrod 
rik;i Hofhona DoJir/.yckiego i żony jego Te­
resy z domu z dredów, zamieszkują w Lesz 
nie;

2) książkowa Matgorzala Joanna Bartosie 
v icz, zamieszkała w Lesziiii-c, córka w Lesz­
nie zmarłego mistrza krawieckiego Józefa 
Bar!osiew:.cza i żony jego Annv z domu 
Kiclschmer, zamieszkałych w Lesznie chcą 
zawrzeć związek malżeusik.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 
w Lesznie i w Kurjerze Nowogródzkim.

J.eszjiio, dnia 20 lipca 1907 r.
ITizędnlk Stanu eyw/Iziego 

Podpis nleczylelny. M. P.

P o f t Ie r a ? d *  P ^ z p m y d  K > d n w d
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Nieodwołalnie ostatni dzlari.
Dziś. Dwa piękne filmy w jednym programie: 1. Czołowy film prod. austriackiej

33
2.

Rotm istrz von W erffen i i

„ E sk a p a d a  W e ro n ik i
W rolach głównych: H A N S  M O S E R  i inni,

s 4 l
»e

7 ]n n  M l  »  «®S3L | Dziś. W ielki podwó nv prog.an: 1) Nowa edycia 1937 r.

” - J  f e s  S w la t  s ię  im i e j e
( W I E 5 I O & Y J A  R E B I A T 9 )

_ a  a a »  _ _ Ł .  - w wcsotei do re-puku sensacyjni* komedii
■ S l  I  I  O l O C I l D I l  » C YR*  SA RA N A “  Dozwolony od lat 72)

Początek seansów o godz. 4—7— 10 15

POI.N KINO

ŚWIATOWID f wszystkich M s i g a  S m o s t ó a
w kapitalnej polskiej komedii 
muzycznej p t. J a d z i a

W pozostałych rolach: Tabczyński. Ćwiklińska, Znicz, Slelański I inni.
Nad program: ATRAKCJE. Ceny zniżone. Sala dobrze wentylowana

A  I Dzieje najrozpu'tnieiszei kobiety X V III wieku słynne]
• > n iI5 S u  W I kurtvaznnny Madam e D U BA 3 R Y  w imponuiącym film ie

-r „K ró le w s k a  f a w o r y t a ”
W roli głównej żywiołowa plom!enna DOLORES DEL RIO 

Nad program UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seansów o G-eJ, w nhtlz. i sw. o 4-fj

U  p i l  ^  | Dziś. Balkon 25 gr. Parter od 54 gr.
O a f c i Ł a W  J  | ParysKa pikanteria I Wiedeński czar I AmerykańsKi rozma-h

„Nie całui w klniF”
F *ncTs Lederer, Ida Łupino. Ronald *ounq Nad or ^Arm pt

Tabela loterii
S-d i  ciea ciągnienia 2-ej klasy 39-e; Loterii Państw.

I i II c.ągn.enie
Główne wygrane

Slaia dzienna wygrana 5.000 
{El. na Nr. 23380 « -

75.000 z ł.: 5320
30.000 z ł.; 141800
2.000 z ł.; 133611
l.uOO zł.: 167227 189208 ‘
500 z ł,: 25187 55580 72974

(79369 93747 107198 114964 154173 
154685.

400 z ł.: 2U09 12102 418J2 45195 
130023 140312 187060

250 z ł.; 39951 40850 74107
128206 130351 134831 151324
194696

200 z ł.: 3992 7183 8373 6685
10108 13578 20280 42546 59825 
60998 63811 63829 61036 66371
.71910 75715 85258 90306 105850 
120576 121771 135924 114219
145523 130539 157945 160S31
176083 178793 184745

Wygrane po ISO zł.
227 914 15G4 2943 77 8427 4361

88 891 5553 649 6273 458 512 63
7108 o 177 377 948 9347 502 <71 977

10542 880 11516 654 879 12350 553 
43 618 13391 491 14015 77 389 15U54 
16015 51 026 17729 859 958 18237
19125 211 578 e92 97C

20014 554 614 918 22396 23067 745 
24675 25537 645 778 967 26458 037 
27255 28324 462 504 786 30788 31279 
799 822 84 944 32144 65 297 8*1
441 44 563 33072 136 811 34493 760 
85001 165 249 781 36402 729 37495 
Ci-

-8945 40334 458 11129 12017 792
633 917 43247 69 . 10 53 344 910 44355 
45146 523 661 948 73 V<0ll3 868 BC 
47329 538 48246 583 98 *39 789 5 J527 
‘161 51748 114 <17 53837 vi9  54178 
05002 28 >88 56370 4-r J  754 58956 
68332 533 6O484 970 64030 65654 770 
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Wygrane po 59 zł.,
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731 183480 840 18434 656 321 82
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iii ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

723 829 918 1177 2128 3390 4686 
5559 73 6 6166 230 S349o 7005 8347 
553 9173 342 11914 12092 13620
14357 620 72 15090 18226 

21400 23093 943 24371 25433 926 
27191 571 80 942 29747 985 30355 
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57102 59456 60543 62670 921 08614 
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264 991 128490 672 130146 38*
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160012 162151 864 16-3278 164424
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884 185575 180277 188273 429 769
191138 731 913 192198 535 163066
52-

Wygrane po 50 zł.
684 1431 3142 418 643 941 G03O 

7059 174 £41 63 905 85 8376 967
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IV ciągnienie
Główne wygrane

5u.D00 d. na numer 113616 
Stała dzienna wygra.ia zt. 20.000 

na numer 108687 
Zł. 10.000 893 28498
Zł. 5000 79227 
Zł. 2000 71461
Z ł 1000 47356 80687 1754JO 
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67581 6859ł 8u274 86007 ‘JU038
155193 164394 17O205 
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AKUSZERKA
M a n a

Laknerowa
Przy]m. od 9 r. do 7 w. 
J .  Jasińskiego 5 — 18 
róg Ofiarnej ob.Sądu

l i :t a i s k o
dwór wiejski przyjmie 
kuka osób z cało 
dziennym b dop-ym 
utrzymaniem, m'esz- 
k 1 ełn i ODsluaą za 
.2 d . 70 gr. dz er,nie 
Sl(5! b. obfity, dużo 
jagód. Jest tu b. mlio. 
nieskrępowanie 1 do­
brze, Komunikacja 
kolejowa doskons a. 
Adres poczta Kurze- 
niec, powiat wilejski, 
maj. iwancewicze dla 

HajkoWczowej

OKAZYJNIE
sprzedam malv mo­
tocykl na rowerowy 
turrer w bardzo dr>- 
Drym stanie. C q .ą 'ać 
Trocka 7, u dozorcy

Snrzectem
RADIO 2 - lampowe 
z głośnik,tm do p ą- 
du firmy ,E 'e k tn f 
Cena 90 2) Adres w 
adml->ist acji Kurjera 

W ileńskeąo

PaszuKuję
gospojyr.. do rujiąt 
ku. Wiadomość W i­
no, Zamkowa 14 — 1 

w godz. 6 — 18

Szukamy
współpracowników — 
płacimy urierśiowe. 
Oferty (znaczek na 
olpowledź)- Gasc- 
pismo .Tempo*, Ka­
towice. Kochano v- 

skieao 5

Krawcowa
mioda, bardzo zdolna 
I oraccwita poszuku.e 
pracy za skromne wy 
nagrodzenie. Oferty 
kierować do amlnistr. 
Kurjera Wileńskiego 

p&d .Krawcowa*

Gospodyni
kulturalna, znająca 
dokładnie swe obo­
wiązki. umiejąca szyć 
doskonale, p.szuku o 
samodzielnej posady 
Łaskawe oferty do 
admin. Kurjera Wil 
pod .Poznanlanka”

REDAKCJA I ADMlNISTRACJAi 
Konto P.K.O. 700.312 

C in t r a l a  — Wilno, oL Biskupa Bandursktego 1 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po połudtito 
Administracja: tel. y9—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drokarnta tel, 3-40. Redakcja rękopisów nte *w aca.

Od d  H a l y  1 Nowogródek ul. Kościelni 4 
Lida, uL ZamKowa 41 
Baranowlcze, al. Naruto rlcza 70

P r t » * i l a w l c l e l e «  Kłeck, Nlećwteż, Slonlm, 
Szczuczyn Stołpce. Wotożyn,Włlejka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: t od­
noszeniem do domu w kraju—3 ztn za gra­
nicą 6zt. 1 odbiorem w administracji zł.2.50. 
na wsi, w mtejscowośctacb, gdzie ole ma 

orzędu pocztowego ani agencji zŁ 250.

CENY OUŁOSj-EN: Za wiersz miltmeti. pized tekstem 75 gi., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gi, kronika redakc. I komunikaty 30 gt. za wters2 Jednos/p. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cylrowe Jeliryczct 50%. LMa( ogło­
szeń w tekście S-cio lamowy, za tekstem 10-łamuwy, Za treść ogłoszeń l ru­
brykę .nadesłana' edakujante odpowiada. AdnvnUtracja zastrzegł tubieptav* 
zmiany terminu druku ogłoszeń 1 cle przyjmuje zaslrteZeń m eiiia. Ogło­

szenia «ą przylmowanc w godz. 4.30 — 16.30 I 17. — ii

Wydawuiilwo „Kuijei WJcńaJtł* * o, «, Lauk. „im  1.2*1 W iiao, ul. ttisk. Baudinsk/ego 4, tel. 3-4U. Kcdttfctuj ojp. lygmuat Bablu


